S RODA 


b5 LIPCA 1917 R. 
NR. 174. 


Brak słowa. 


Była na tem miejscu niedawno mowa d 
tem, że w t.z w. orędziu wielkanocnem cesa- 
rza. Wilhelma z 7. kwietnia 1916 w sprawie 
reformy prawa wyborczego brak było 5 
¿nego słowa: równe, i że orędzie jego z Li 
bm. brak ten szczęśliwie wypeiniło. Zdawałto 
się wszystkim, że teraz nie może być w Pru- 
ewch zaprowadzone inne prawo wyborcze 
jaz to, które obowiązuje do parlamentu nie- 
ieckiego. Nawet rządowa „Norddeut. All- 
gcm. Zgt.* orzekła, że orędzie cesarskie 
z 11 bm. stwarza w sprawie pruskiego pra- 
wa „zupełną jasność”, bo jeżeli dla braku 
w orędziu z 7. kwietnia 1916 słowa „równe 
istniała jeszcze wątpliwość, czy przyszlo 
prawo wyborcze do sejmu pruskiego ma być 
płuralaeezy równe, to „Ostatnie orędzie Toz- 
strzyga tę kwestyę na rzecz równego pra- 
wa, A jednak pokazało się, że każdy akt 
vuiilyezny, tembardziej w sprawach „tak 
spornych, jak była dotąd reforma pruskiego 
prawa wyborczego, nia może być dość pre- 
cyzyjnie ułożony, aby x góry uchylić moz- 
ność wykrętnego tłomaczenia go przez prze; 
ciwników danej sprawy i wogóle ludzi złej 
Mail 
' póki Bethmann Hollweg był jeszcze u 
władzy, nie umieli przeciwnicy reformy zna- 
jeżć fyrtki, przez którą dałoby się zapowie- 
dziane zrównanie pruskiego prawa wybor- 
czego z parlamentem obejść na niekorzyść 
szerokich mas ludności. Zaledwie ustąpił, 
furika się znalazla. Pierwszeństwo kręta- 
ckiego wynalazku należy się organom t. zw. 
eżkiego przemysłu, służącym zarazem €e- 
hniemieckim — Ostmarkenverei- 


Ci 


zdaniem nie s8% identyczne. 
taryngii obowiązuje wprawdzie równe pra- 
wo wyborcze, ale zawiera zarazem przepisy, 
zabezpieczające ludności osiadłej przed „„flu- 
ktuującą*. W Bawaryi istnieje równe pra- 
wo wyborcze, ale zależne od warunku pła- 
cenia podatku państwowego. Nadto przez 
„świadomy eelu podział okręgów wybor- 
czych“ zabezpieczono ludność osiadłą przed 
„majoryzacyą przez żywioły lekko tylko 
z państwem związane". To też pociesza się 
organ dawnej frondy bismarkowskiej, a dziś 
speyalnie uprawiający interesa wszechnie- 
niiecko-aneksyjno-antypolskie, że znajdą się 
środki i sposoby, jakby zaradzić szkodliwym 
dla państwa i jego istnienia(l) skutkom ró- 
wnego prawa“. Bo, „równe prawo wybor- 
cze i pluralny system głosowania bynajmniej 
się nie wykluczają". 

Tarodowo-liberalny poseł dr. Boettger wy- 
kombinował w tym względzie, że z równem 
prawem wyborczem „dobrze się dadzą po- 
kodzić głosy dodatkowe dla wieku i liczby 
dzieci, przyczem wszystkie warstwy ludno- 
{2i równo mogą być uwzględnione i socval- 
ne różnice są wykluczone", Jeszcze wyraź- 
niej i radykalniej stawiają kwestye należ 
ca do tego samego obozu „Dresdener Nach- 
richten“, które tak sobie oba orędzia cesar- 
skie interpretują: Sa 

Nie ma w nich wcale mowy o tem, žeby 
prawo wyborcze parlamentarne przeniesio- 
bo także na Prusy. Obowiązujące W rzeszy 
niemieckiej prawo wyborcze jest nietylko 
tajne, bezpośrednie i równe, ale także p o- 
wszechne, to zhaczy, że przysługuje ka- 
żdemu obywatelowi rzeszy, który osiągną: 
wiek przepisany, bez względu na to, czy pła- 
ci podatek, czy go nie płaci. Tymczasem 
przyszłe pruskie prawo wyborcze ma według 
urzędowych publikacyi być tyłko tajnem, 
Lezpośredniem i równem, równem w tem 
znaczeniu, że każdy uprawniony wyborca 
ma mieć tylko jeden głos. Wobec tego bę- 
dzie możliwem na podstawie eenzusu poda- 
tkowego część znajdującej się w 
wieku wyborczym ludności, nie 
płacącejwogóle podatkudocho- 
dowego, wykluczyć odprawa wy- 
borczego. Nie naruszono by przez to da- 
nego przyrzeczenia królewskiego, byle tyl- 
ko wszysey uprawnieni głosow e 1 


dnio i tajnie i każd soo 


ty oddał tylko jeden Ha 
rzędowej ,„Nordd. Allgem. Ztg.* posłużył so- 
fistom z obozu wszechniemiecko-kapitali- 
stycznego do poparcia tego wykrętnego po- 
gladu. Ponieważ jest w nim mowa o GEM 
Łezpośredniem i równem prawie wyborczem 
a „niedopatrzenie redakcyjne jest tu wy- 
klnczone*, więc nie może być ani bezpośre- 
dnio ani pośrednio mowy © powszech- 
nem prawie wyborczem*. > 
Quod erat demonstrandum! A więc — na 
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pocztowych Austro-Węgier, 


tej drodze istnieje możność uwzględnienia 
specyalnych pruskich „właściwości“, ale o0- 
czywiście pod warunkiem, że „rząd wobec 
ewentualnej opozycyi przeciw takiemu ure- 
gulowaniu sprawy okaże się twardym 
i nie przyjmie do swego programu także po- 
wszechnego systemu wyborów". 

Tak sobie te koła wyobrażają wykonanie 
uroczyście przez cesarza przyrzeczonej Te- 
formy, mającej usunąć według jego orędzia, 
klasowy jej charakter, jako główną wadę 
dotychczasowego systemu, przez zrównanie 
wszystkich wyborców. da 

Niezadługo się pokaże, czy będzie konie- 
cznem, żeby cesarz dopowiedział owe słowo 
o powszechności wyborów, czy też nowemu 
kanclerzowi wystarczy interpretacya urzędo- 
wej „Nordd. Allgem. Ztg.* podłożona orę- 
dziu cesarskiemu przez Bethmanna Hollwe- 
ga i tak rozumiana dotąd przez cały ogół 
zwolenników reformy. 

Nie ulega jednak wątpliwości, że o to nie- 
dopowiedziane choć samo przez się w da- 
nych warunkach rozumiejące się siowo: po- 
wszechne „zahaczy Bię wędka“ łowiących 
w mętnej wodzie przeciwników reformy i że 
z kół tych ozynić sią będzie wszelkie możli- 
we wysiłki, aby nowego kanclerza nakłonić 
do przyjęcia interpretacyi, która z braku te- 
go głowa kręci bioz na miliony obywateli 
państwa, aby je z góry pozbawić dobro- 
dziejstw przyrzeczonej reformy, dlatego tyl- 
ko, że nie płacą bezpośrednio podatku pań- 
stwowego, choć pośrednio płacą państwu 
podatek za każdy kęs strawy, którą do ust 
biorą. Po wojnie, skutkiem miliardowych 
długów wojennych państwa, liczba poda- 
tków pośrednich będzie niezmierzona. I dla- 
tego wszyscy obywatele państwa, którzy je 
będą musieli w dwójnasób opłacać, a na 0- 
płacanie podatków bezpośrednich nie będa 
już mieli środków, mają być odsunięci od 
prawa współoddziaływania na sprawy pań- 
stwowe? 

_ Zamierzone tu zeskamotowanie prawa wy- 
borczego najszerszej masie ludności mogłoby 
nawet w spokojnych dotąd Prusach wywo- 
łać poważne następstwa. Fr. 
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kontrofenzywa w Galicji. 


Uderzenie wojsk sprzymierzonych w od- 
cinku między górnym. Seretem a górną Stry- 
Pą, coraz bardziej traci charakter epizodu i 
poczyna przekształcać się w walny cios za- 
dany armil rosyjskiej u schyłku wojny, po 
jej ostatnich sukcesach. Front rosyjski w 
Galicyi u progu zeszłorocznej jesieni dłu- 
giego zaiste zażywał spokoju. Od czasu wzię- 
cią Stanisławowa punkt ciężkości operacyj 
wojennych posunął się na dalekie południe, 
na odcinki rumuńskie, gdzie Rumunia po 
krótkiem śnie o potędze podzieliła los Ser- 
bü, potem zaś w miesiącach zimowych przy- 
szła kolej na krótkotrwałą ofenzywę rosyj- 
ską pod Rygą, tak iż na poważniejsze ope- 
racye w Galicyi carskiej Rosyi nie stało już 
czasu. A potem nastąpiły na frontach mio- 
dowe miesiące rewolucyi rosyjskiej, brata- 
nie się wojsk, spieranie się o prawa żołnie- 
rza do pokoju i wojny, z którego to stanu 
wyrwała front rosyjski dopiero. energiczna 
"STR Kiereńskiego. 
, Qienzywa rosyjska z pierwszych dni lipca 
b. r. nie dopięła celu. og żę, 
nych pod Zborowem, zapierający drogę na 
wów, nieomal nie drgnął, zaś uderzenie na 
południe od Dniestru, skierowane na bory- 
sławskie tereny naftowe zdołano na czas je- 
szcze przychwycić nad Łomnicą. Pod wzglę- 
dem więc strategicznym oręż Rosyi rewolu- 
cyjnej niezbyt wielkie zdołał państwom cen- 
tralnym wyrządzić szkody, natomiast uprzy- 
tomnił im bezowocność dotychczasowego 
wyczekującego stanowiska, oddającego siłą 
faktu całą inicyatywę militarną na wscho- 
dzie w ręce Rosyan. Akcya zrodziła reakcyę. 
Nietylko w tym celu, aby wobec Rosyan 
stwierdzić iż chwilowe „dolcę farniente“ by- 
ło stanem, który zerwać mieli prawo nietyl- 
ko Rosyanie, lecz także by zanim rozpocznie 
się ponownie wielka gra na zachodzie, tu na 
wschodzie, przynajmniej na okres najbliż. 
szych miesięcy odebrać Rosyanom chęć, śro- 
dki i siły do ponownej próby szczęścia. 
Pod wzgłędem strategicznym uderzenie 
wojsk sprzymierzonych postanowione zosta- 
ło w odcinku najbardziej wygiętym ku 
wschodowi, a mianowicie między Zborowem 
a Zwyżynem, względnie między górną Stry- 
pa a górnym Serctem. Wprawdzie dalsze 
wgłębianie tego odcinka w obszar zajęty 
przez Rosyan kryło w sobie niebezpieczeń- 
stwo, iż posuwające się naprzód ku wscho- 
dowi wojska sprzymierzone mogą być nara- 
żone na flankowe uderzenie tak z północy, 
Z obszaru Brodów, jak i z południa, z obsza- 


12h 


PRZEDPŁATA WYNOSI: W Krakowie: z odnoszeniem miesięcznie K 4'40, kwartalnie K 12:80, półrocznie K 2450, rocznie K 47'—, (bez odnosz. 
mies. K 8'80, kwart. K 11—, półrocz. K 21'—. rocznie K 40—) -w Austro-Węgrzech i ziemiach przez Austryą okupowanych (z przesyłką p 

mies. K 4'40, kwart. K 12:80, półrocz. K 2460, rocz, K 47—, w Królestwie (M; 
kwart. K 17* — (M. 1150)), półracz. K 3250 (M. 2150), rocz. K 64*— (M. 42—-). 
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Polski i Niemiec, we wszystkich agencyach dzienników lnb bezpośrednio w Administracyi. — Wpłaty ma 
przekazami pocztowemi, przez Pocztową Kasę Oszczędności (Konto Mr 23993), przez Bank Krajowy w Krakowie i w Administracył Wydawnictwa. 


Prosimy uprzejmie o adresowanie wszystkich listów dotyczących przedpłaty i ogłoszeń do administracyi wydawnictwa. 
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ru Brzeżan, nie mniej jednak, w razie powo- 


ols kiem (Okupacya niemiecka) | za granicą mies. K 6— 
— Zamawiać „Głos Narodu" można e ws 


Wydanie całodzienne 
Aie w okup. niemieckiej 15 ten. 
oczt.) 
4), 
pa urzędach 
na uskuteczniać 


wadzania egzaminów. Właśnie jak uż 


Zwyczajne (za wiersz petit, Inb jago miejsce) 


A układ tabelaryczny « »« „ — 
Nadesłane _ „ gue wajje io ow MIŁOSZ 
ekrologi « T e » Mo9_4 0 sepi I$ 

- Komunikaty (po kronice) e . « e „ Z— 
Paski (2 1 8 stronica) + e « « « w SE—= 
ij, Paski poprzeczne . . + . „ b= 

łączniki, prospekty itp. dla precis- 
meraterów miejsc. za 100egzemi. „ I—= 
Gia preanm. zamiejsc. a 2— 


Koresp. rozdzielonych 24 słów K 5, naste- 
pne 10 słów K 150, powtórzenie od A 5. 
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nieużyteczni. Czas ostatni przedewszystkiem 


dzenia, korzyści zapowiadały się wprost nie- | dziemniki ogłosiły — utworzyły się już ko-| uchronić ich dziatwę od moralnego i fizycz- 


ocenione. n 
Przedostanie się wojsk sprzymierzonych 
na wysokość Tamnopolg. pozbawiało Rosyan 
nietyłko centralnego punktu etapowego, ja- 
kim był dla Rosyan Tarnopol, tudzież ważne- 
go tarnopolskiego węzła kolejowego, lecz 
zarazem doprowadzało sprzymierzonych na 
tyły całego frontu rosyjskiego od Zborowa 
aż do Dniestru. I s tych założeń rozpoczął 
się pochód na Tarnopol, podjęty w kierun- 
ku południowo-wschodnim, po dość łatwem 
przełamaniu linii rosyjskich, obsadzonych 


misye do egzaminów dojrzałości i z pojedyń- 
czych lat gimnazyalnych $ Beminaryalnych 
— a także dla szkół ludowych, ` 
Szkolnictwo polskie na Morawach urzą- 
dza bezpośrednio gal. Rada szkolna, a krzą- 
ta się około tej sprawy ks. Dr. Maroinkie- 
wicz. — Dla dzisci żydowskich organizuje 
od 1914 r. na uchodźctwie szkoły niemiec- 
kio (a Fa większość katolicka, także i po- 
polskie) insp. p. Engel. Dla szkół niemiec- 
kich na rzecz uchodźców bukowińskich (są 
w nich po części i polskie dzieci) urzęduje 


przez wojska, których nastrój bojowy i spój- | insp. Hoffman. Bzkoły dla Rusinów nietylko 
ność najlepiej malują komunikaty rosyjskie. | bukowińskich ale 1 galicyjskich są pod wła- 


Dotychczasowe relacye pozwalają już od- 
tworzyć naogół dość dokładny obraz pier- 
wszego stadyum operacyi wojsk eprzymie- 
rzonych. Atak rozpoczął się na froncie o sze- 
rokości mniej więcej 25 km., sięgająs odStry- 
py (po obu stronach Zborowa) aż do Seretu 
(w punkcie wsi Perepęlnik) i w pierwszym 
dniu osiągnął linię Zborów-Kudobińce-Ole- 
jów-Załoście. Uderzenie to z góry już w ten 
sposób było zakrojone, iż skrzydło południo- 
we służyło za punkt obrotowy, podczas gdy 
skrzydło północne, nad Seretem odrazu skie- 
rowało się ku południowemu wschodowi.— 
W ten sposób cały front zwrócił się ku po- 
łudniowemu wschodowi i kierunek ten za- 
chowały wojska atakujące przez dwa dni 
pościgu zanim nie stanęły pod Tarnopolem. 

Mianowicie skrzydło półnoene postępując 


dzą rządu bukowińskiego, który osiadł. w 
Pradze 


Jest tu polskie pimnazynm kierowane 
pzez dyr. Niewolaka zapełnione głównie 
uczniami tematów: polskiego i izraelickie- 
go, założonego staraniem ks. prof. Wójcika, 
Wielkiego przyjaciela ma młodzież polska 
w osohie p. Dra Szafranka, miejscowego u- 
rzędnika. 

Przy ul. Hopfenstockowej mieści się B- 
Klasowa polska szkoła ludowa mieszana, 
którą kieruje p. Łamowy. Uczęszeza do niej 
około 800 dzieci włościan wysiedlonych z 
okolic Podhajec, Tarnopola, Zhborowa. Bro- 
dów a przed rokiem przesiedlonych z bara- 
ków do Praci. Dziatwa tej szkoły uczy się 
też szycia, slójdu, jest kurs dopełniający i 
analfabetów i troeblówka. Z ofiar K. B. K., 


wzdłuż Seretu dotarło do Nestorowicz, oen- | a także prywatnych składek dostawała zgło- 


trum zaś trzymając się obu stron drogi Zbo- 
rów-Tarnopol dotarło do Jeziermy, a nawet 
skrzydło południowe stanowiące zawiasy ca- 
łego ruchu, posunęło się aż do Augustówki, 
czyli o 10 km. od swej podstawy, jako znak, 
iż ruch podważający dalej ku południowi 
biegnące odcinki rosyjskie, zaczyna odno- 
Bić zamierzony skuiek. 

Po dwóch więc już dniach sytuacya stała 
się jasną, iż Rosyanie przeciwników swych 
w połowie drogi do Tarnopola nie zatrzyma- 
ją i że wykluczoną jest rzeczą, by przez Ba- 
me wgięcie frontu w miejscu właściwego u- 
derzenia zdołali sąsiednie odeinki uchronić 
przed podważeniem ich. To też już trzecie- 
go dnia ruch odwrotowy począł się przeno- 
sić na odcinek Brzeżański, następnie sięgnął 
ku Dniestrowi, a ostatnie komunikaty wojsk 
sprzymierzonych donoszą, iż również na 
Podkarpaciu, między Dniestrem a Karpata- 
mi zaczyna się u Rosyan ujawniać tenden- 
cya odwrotowa, czyli że Rosyanie poczynają 
dobrowolnie opuszczać wywalczony sobie 
przed kilkunastu dniami teren. 

Gdzie cofające się masy staną, trudno o- 
czywiście dziś już powiedzieć. Zależy to od 
energii naporu sprzymierzonych i ieh środ- 
ków pościgowych, dalej od stanu psychicz- 
nego wojsk rosyjskich, od ilości rezerw ro- 
syjskich, no i wreszcie od środków obron- 
nych na linii dalszej Strypy i Seretu. Obe- 
enie stoją wojska sprzymierzone — w ob- 
szarze Tarnopola — pod Cebrowem. Gdyby 
się Rosyanom powiodło utrzymać się w Tar- 
nopolu, o czem można powątpiewać, w ta- 
kim razie rysuje się w perspektywie dla przy- 
szłego frontu linia Strypy, a więc stan rze- 
czy jaki istniał przed zeszłoroczną ofenzywą 
re) «się T.ecz wypadków nie należy uprze- 
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1 polskiego szkolnictwa w Czetiośh, 


(Fortspondencya „Głosu Narodu" 


Praga w lipcu. 

Jedną z najpiękniejszych kart krwawią- 
cego wciąż przełomu dziejowego jest to, 6 
ludzkość przez rozwój szkolnictwa stara się 
przeszkodzić ogólnemu zdziczeniu, obniże- 
LA Nawet ci najbiedniejsi z dzisiej- 
szych ludzi: wysiedłeńcy z Galicyi — 6 d 
skrzydłami opieki kulturalnej s kolna ko- 
ściół i szkoła, to owe dwa skrzydła, które 
łagodzący cień: rzucają na życie tych, którzy 
na długie lata od matki swej ziemi ojczystej 
odłączeni. 

Rada szkolna krajowa w Galicyi chetnie 
udziela urłopów nauczycielstwu dla zajęcia 
posad. w licznych szkołach rozsypanych po 
Czechach — a jako delegata dla organizo- 
wania szkolnictwa ludowego wysłała ins- 
pektora p. Jana Rąba, którego ministerstwo 
sprav' wewnętrznych przydzieliło do oddzia- 
łu w uchodźczych w namiestnictwie eze- 
skiczi, Urzędowo zowią się szkoły przez p. 
Raba zakładane: „Polskie kursa e!lementar- 
ne dla uchodźców“, Potrzeby realne pokry- 
wa wymienione ministerstwo, które też nie- 
dawno zgodziło się na dodawanie remunera- 
cyi nauczycielstwu, które tu wcale wyżyć 
nie może z zwyłych puborów. Ministerstwo 
zaś oświaty ustanawia komisye do przepro- 


dniała młodzież kasze lub herbate. Od kilku 
dni dzięki uchwałe Rady m. Pragi, dostają 
dzieci te] szkoły posflną polewkę w znacznej 
iłości. Zapobiegliwa p. Michalikowa wysta- 
rala się w czeskim komitecie dobroczynnym 
o 80 co dnia (beznłatnych) kąpieli, co jest 
wielkiem hygienicznem dobrodziejstwem dla 
tej młodzieży, w tegorocznych upałach. — 
Staraniem tejże szkoły odbyło się w dniu 3 
maja. uroczyste nabożeństwo w kościele S. 8. 
Urszulanek dla tutejszej Polonii a potem 
poranek, na którym ze swych ról wywiązała 
się dziatwa bardzo pięknie. 

Na przedmieściach są szkoły i froeblówki: 
na Brzewnowie 4-klasowa, prowadzóna przez 
S. S. Maryanki, na Nusiach 2-kl. — na Smi- 
chowie 2-kl. i 1-kl. w Holeszowicag. 

W Choceniu jest 6-kl. szkoła mieszana, już 
mniej liczna, bo kilka tysięcy osób przesie- 
dliło się niedawno m tych baraków do za- 
chodniej Galicyi. Ponadto odbyły się tam 
trzy kursa analfabetów, są kursa przemy- 
słowe, handlowe, nauka szycia, dwie och- 
ronki, a insp. p. Rąb ma pod swa opieką 
około 30 szkółek rozrzuconych po Czechach 
i zwyż 20 kursów języka polskiego, prowa- 
dzonych przez okręgowych, wędrownych 
nauczycieli w niemieckich, miejscowych 
szkołach n. p. w Dnuchowie, Przesticach 
it. d. Z kursów tych mają powstać po wa- 
kacyach szkółki polskie, o ile gdzie będzie 
dostateczna ilość dzieci. 

Dziatwa polska nieraz wielkie trudy musi 

i pokonywać, aby do swych szkół uczęszczać. 
W Pradze do szkoły -klasowej chodzi wie- 
le dzieci z dalekich przedmieść mnjąc godzi- 
nę drogi, którą odbywają stukając po kamie- 
niach drewnianemi sandałami. Na prowin- 
cyi ogół dziatwy szkolnej stanowią dzieci 
ze wsi okolicznych z daleka dochodzące lub 
dojeżdżające. | 

Katechetów w Pradze jest trzech, którzy 
ledwo wystarczają na szkoły praskie i miej- 
scową pracę duszpasterską. Od czasu do cza- 
su tylko mogą wyjeżdżać do grup uchodź- 
czych na prowincył, zwłaszcza, że na kosz- 
towne dziś wyjazdy żadnej nie otrzymują 
remuneracyi, a już ją mają nauczyciele Ży- 
dowskiej religii. W niektórych więc dale- 
kich szkołach polskich księża czescy, widząc 
pobożność naszej dziatwy (np. w Berownie 
ks. Matejko) sprowadziwszy sobie polskie 
podręczniki, przy pomocy zdolniejszego ucz- | 


nia uczą religii. - M A 

Olbrzymi ma obszar pracy p. inep. Rąb, 
bo cały kraj, robota zatem iście apostoska 
a gorliwie spełniana, mimo nie zbyt silnego 
zdrowia. Jednym z bodźców do tego krzą- 
tania się nieustannego jest zapewne widok 
wysoko rozwiniętego szkolnictwa czeskiego 
słusznie szczycącego się swym patryarchą 
Komeńskim. 

Oby jednak jak najrychlej spełniia się tę- 
sknota wysiedlonych — za swoim krajem! 
Oby za ową rzeszą, która z Chocenia prze- 
niosła się w okolice Kolbuszowej ——reszta 
wysiedleńców jeszcze przed żniwami mogla 
wyjechać do powiatów zachodniej i środko- 
wej Galicyi. Koniecznem to jest zwłaszcza 
dla tysiąca rodzin wiejskich rzuconych do 
Pragi, między najniższe warstwy wielko- 
miejskie,gdzie cierpiąc głód męczą się i wpa- 
dają w zupełną apatyę, ani sobie ani drugim 


nego charłactwa, dać tym maluczkim oży: 
wić się ojczystem powietrzem. Mi? 


Pochody ludności Austro-Węgier, 


„Statistische Monatschrift" ogldsza w © 
statnim swoim xeszycie ciekawą rozprawę 
p. Fellnera o dochodach mieszkańców Au- 
stro-Węgier. Praca ta zasługuje w obecnej 
chwili o tyle na specyalną uwagę, że daje 
nam po rAz pierwszy cyfrowy obraz tego; 
do jakiego stopnia jest możliwe w przyszlo- 
ści obcisżenie finansowe ludności obu po- 
łów monarchii. Statystyka opracowana zo- 
stała na następujscych zasadach. Jako do- 
chód ludności uznane zostały te wszystkie 
gospodarcze dobra i wartości, które co roku 
wytwarza ludność państwowo zorganizowa- 
na, po odliczeniu kosztów produkcyi i przy, 
dodaniu tych kwot, jakie corocznie wpiy- 
waje z zagranicy w procentach, rentach itp. 
a odjęciu podobnych wartości zagranicy zz- 
płaconych przez kraj. Osobną statystyką 
objęto dochody wynikające x osobistych 
służebnych czynności (np. zarobki lekatzy, 
adwokatów, nauczycizki itp.). Nie wiiczono 
ich jednak do dochodów ogólnych, gdyż au- 
tor opracowania statystycznego blang’ na 
stanowisku, że niepomnażają one ogólnego 
majątku, gdyż nie biorą bezpośrednio udzia- 
łu w produkowaniu nowych wartości gospo- 
darczych. 

Dochody ludności Austro-Węgier, obli- 
ozone w przecięciu z ostatnich trzech lat 
przed wojną wyniosły: 

a) gospodarstwo rolne i gór 

nictwo y.804,913.160 K 
b) przemysł 7.857,532.086 K: 
a) handel i przewóz 2.663,840.867 K 
d) żądania wobec zagranicy 392.829.909 K 

Razem  19.718,616.027 K 

Od tej cyfry należy odjąć zobowiązania 
wobec zagranicy w kwocie K 412,168.357, 
pozostaje więc czysty dochód ludności w je- 
dnym roku K 19,806.447.670. Zaś dochody 
z świadczeń osobistych wyniosły w tymże 
czasie K. 2.7178,815.010. Porównawczo cyfry, 
te ilustrują stan finansowy obu połów moż 
narchii w ten sposób, że na Węgrzech głó* 
wnem źródłem dochodów jest rolnietwo i 
górnictwo, dające prawie 64,4% dochodów 
ogólnych. Z przemysłu mają Węgry tylko 
28.2%, zaś Austrya 44.2% dochodu. Han- 
de! i przewóz na Węgrzech przynosi zale- 
dwie 9.9% zaś w Austryi 15.1% ogólnych 
dochodów. Z tego Węgry uzupełniają swe 
potrzeby dowozem gotowych wyrobów z Au« 
stryj, podczas gdy Austrya zabiera z Węgier 
materyal surowy. Górhietwo daje w Austryi 
9.5% dochodów, jakie przynosi dział gospo- 
darczy, zaś na Węgrzech zaledwie 3.1% 

Z rozkładu dochodów i wydatków w sto- 
sunku do zagranicy wynika, że Węgry pra- 
cują u siebie kapitałem obcym, gdyż wyda- 
tki ich składają się przedewszystkiem z Wy- 
płaty procentów i rent, podczas gdy Austiva. 
obraca wiasnym kapitałem, a pożyczki za- 
graniczne przyjmuje przedewszystkiem na: 
Eo aby inwestować je w przemyśle węgicr= 
skim. 

Na Węgrzech przypada — przy ceyfrze lu- 
dności 20.744. 744 na głowę dochów w kwo- 
cie K 325.08, zaś w Austryi przy ilości 
28,324.940 dusz, kwota 443.58 K. 

Jeśli przyjmiemy, że na Węgrzech ma- 
jątek narodowy wynosi 41.520 miliardów ko- 
ron, zaś czysty dochód ludności 6.741 mi- 
liardów, to węgierski majątek narodowy. 
daje dzięki pracy narodu rentowność16.23%. 
W Austryi przy majątku 84.730 miliardów. 
rentowność wynosi 14.88%. Niższa ta stopa 
tłemaczy się mniejszą rentownością kapita- 
łów inwestowanych w rolnictwie. JaK 

Obszerny wywód poświęca p. Fellner kwe- 
styi, czy: kraj całą nadwyżkę dochodów pol- 
cniania, czy też następuje co roku przyrost 
majątku narodowego. Z zestawienia samych 
cyfr wynikałby, co prawda, znaczny przy- 
rost majątku, ale trzeba wziąć pod uwagę, 
że na.zwyżkę tę złożyło się obniżenie war- 
tośei pieniądza, oraz przyrost wartości nie- 
ruchomości, a więc wzrosły wartości tylko 
idealne, a nie realne. Ale w ostatecznym re- 
zultacie, przy porównaniu przeciętnych 
cyfr ostatnich 10 lat przed wojną dochodzi- 
my do przekonania, że nie wszystko, co ja- 
ko dochód ludności corocznie statystyka 
wykazuje, zostaje zużyte. Pozostaje pewna 
przewyżka, która co roku pomnaża narodo- 
wy majątek. P . Fellner oblicza tę przewyżkę 
pa sume 2.715 miliardów koron ro- 
cznie dla całych Austro-Węgier. Na pod- 
stawie tych obliczeń twierdzi autor, że one 
właśnie wskazują, iż po wojnie monar- 
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hia potrafi, mimo znacznego wzrostu 
długów, w niedługim czasie powe- 
tować swe straty. 

Bardzo ciekawem byłoby opracowanie 
podobnej statystyki nie tylko odnośnie do 
całej monarchii, ale także dla poszczególnych 
jej krajów koronnych. Moglibyśmy wtedy 
stwierdzić, jaki udział w dochodach Austryi 
miała Gałicya. A. przypuszczać trzeba, że 
przed wojną wyrażał on się w bardzo powa- 
ćnej cyfrzo., W. Horowicz. 


Echa walk koło Stanisławowa. 


„Berl. TagbL"* zamieszcza ciekawą 
a korespondencyę o walkach a wscho- 
dniej Galicyi, 

(*) Suche powietrze Í pogoda wpłynęły 
bardzo dodatnio na rozwój ofenzywy rosyj- 
skiej w okolicach Stanisławowa. Nie długo 
jednak Rosyanie cieszyli się pogodą. W pa- 
rę dni po pierwszych waikach przyszedł 
deszcz, który zamienił drogi w bagniste po- 
toki, zaś pola rozmoczył i uczynił niemożli- 
wo do przebycia artyleryi. Wojska sprzy- 
mierzone cofając się w stronę Kałusza po- 
niszczyły dokładnia drogi, tak że porusza- 
nio się naprzód nieprzyjaciela połączone by- 
ło z wielkiemi trudnościami. Trzeba jednak 
przyznać, że Rosyanie byli odpowiednio do 
ofenzywy przygowowani. Powyższemu ude- 
rzeniu przeciw Koniuchom i Brzeżanom to- 
warzyszyła silna akcya w stronę Kałusza, 
wykonana pięciu korpusami, a popierana 
przez silną ciężką artyleryę zwłaszcza 15 i 
18 cm. armat, które szybko z Brzeżańskiego 
frontu zostały przesunięte. 

Spoczynek kilkomiesięczny na froncie ro- 
syjskim pozwolił Rosyanom na uzupełnia- 
nie zasobów amunicyi. Nie żałowano wcale 
bronzu i miedzi. Najcięższe typy artyleryi 
stanowiły działa okrętowe 30 cm., delej mo- 
ździerze 28 em. i 24 cm., haubice 17 I 15 cm. 
'Najszersze zastosowanie znalazły 28 em. mo- 
żdzierze. Sprowadzono także belgijskie au- 


GLOS NARODU“ z dnis 25. Lipca 1917 roku, 


tem oza na wybitna etapy działania Tow. w r. 
1916/17, podkreślając bolesne straty, jakie po- 
niosło Tow. w r. ub. przez zgon długoletnich 
i zasłużonych członków: proł. Dr St. Domań- 
skiego, prof. Dr St Krzyżanowskiego, meo. 
Sew. Tymienieckiego z Kalisza i Dr A. Stern- 
schussa, Liczba członków 230 powiększyła się 
o nowych 14 przeważnia z Galicy. Wydawni- 
cza działalność Tow. objawiła się w wybiciu 
dwu medali: na cześć legionistów poległych, 
Ślązaków i poświęcony zasługom 8. p. 8. Ty: 
mienieckiego, oraz w drukowaniu organu „Wia- 
domości numizm.-archeolog.*', w którym po- 
mieszczono cały szerag rozpraw naukowych. 
Drugą stroną nieustającego mimo wojny działa» 
nia Tow., to urządzanie co piątku zebrań w ho- 
telu Fancuskim (ogółem 50 w roku sprawozd.) 
na których wygłaszane są zawsze referaty 
nietylko e zakresu numizmatyki, ale również 
i to przeważnie z dziedziny historyi kultury i 
sztuki, tudzież krajoznawstwa polskiego. 

Po odczytaniu i przyjęciu bes dyskusyi pro- 
tokołu z ostatniego w zgromadzenia 
przedłożył i objaśnił doo. Dr M. Gumowaki spra- 
wozdanie kasowe 1 redakcyjne. Fundusze Tow. 
pomimo niewpływania wkładek od członków 
odciętych od nas linią wojsk wałozących | mi- 
mo nader wielkich kosztów druku, przedsta- 
wiają sią jeszcze nia najgorzej. Tak, ig 1103 
kor. pozostaje jako fundusz obrotowy na rok 
następny, nadbo 1040 kor. posiada do rozpo- 
rządzenia komisya medalowa. Po sprawozdaniu 
komisyj rewizyjnej udzielono skarbnikowi ab- 
goutoryum. 

Czwarty punkt porządku obrad wypełniło 
przemówienie zast. sekretarza, Włods. Anto- 
uiewicza, o zebraniach piątkowych Tow. Ze- 
znaczył charakter naukowy i znaczenia społe- 
czna owych „herbatek“ tradycyjnych, wska- 
zująe doniosłe akcye tam zapoczątkowane. 
Mianowicie — jeśli wspomnieć o naważniej- 
szych — poruszono gwałtowną potrzebę zabez- 
pieczenia przed zniszczeniam zamku królew- 
skiego w Podhorcach; zwrócono baczną uwagę 
na palącą sprawę ochrony dzwonów historycz- 
nyoh, skazanych na przetopienie i xalnicyo- 


tomobile pancerne, które jednak, podobnie j wano planową ich inwentaryzacyę, co preka- 


jak w roku ubiegłym na froncie zachodnim 
nie spełniły swego zadania. Z daleka już 
spostrzedz można było zbliżanie się ich po ol- 
ibrzymich tumanach kurzu, jakie podnosiły 
1 artylerya dzięki temu miała łatwą robotę. 
Pierwszy, który wychylił się z lasu został na 
miejscu granatem osadzony. Drugi, który 
nadjechał, pospieszył na ratunek pierwsze- 
mu. Obsługa zdołała mimo ognia artyleryi 
przyczepić pierwszy tank do drugiego; kiedy 
jednak drugi granat trafił, musiała załoga 
drugiego tanka porzucić rozbity pierwszy I 
w szybkiej ucieczce szukać ocalenia, W zdo- 
bytym kolosie znaleziono po francusku zre- 
dagowane rozkazy. 

Bardzo odważnie biły się oddziały sztur- 
mowe rosyjskie. Tworzą je sami młodzi lu- 
dzio, wybrani przez komisyę lekarską. Wy- 
szkolenie ich przeprowadzali francuscy ofice- 
rowie, którzy także dowodzili nimi w czasie 
ataków. Wedle wzorów zachodnich dwiczyli 
oni się w atakach, strzelając do siebie o- 
strymi nabojami. Jak jeńcy zeznawali padło 
przy tem trochę ludzi, ale inni otrzaskali się 
z kulami i szli bardzo odważnie. Noszą oni 
hełmy stalowe ze złosonymi orłami, przez 60 
podobni są do rzymskich legionistów. Na 
twarzy mają maski gazowe całe z gumy. 

Wzdłuż linił kolejowej Tarnopol—Chodo- 
rów obserwowano dwa Ogromne pożary 
miast. Spaliła się doszczętnie atacya kolejo- 
wa Kozowa, gdzie były trzy magazyny amu- 
nicyjne rosyjskie. Wybuchy były tak silne, 
że słupy ognia buchały na kilometrową wy- 
sokość. Spaliła się również duża wieś Ku- 
ropatniki. 

O powodzie pożaru Kozowej różnie jeń- 
cy opowiadają. Jedni twierdzą, że przyszło 


zano następnie „Tow. miłośników Krakowa“; 
przeprowadzono wyczerpującą dyskusyę nad 
wzmożeniem u nas ruchu krajoznawczego i za- 
proponowano ntworzenie sekcyi krajoznawczej 
w łonie „Kraj. Związku turystycznego“; wre- 
szcie zawiązano komisyę t. zw. rewindykacyj- 
ną zbiorów publicznych, wywiezionych z Pol- 
ski w ciagu ostatnich lat 150, która połączyła 
się niedawno z podobną instytucyą w „gronie 
konserwatorów Galicyi zachodniej”. 

Z uznaniem przyjęto do wiadomości propo- 
zycyę oddania na cele K. B. K. dalszej raty 
s zysku s rozsprzedaży medalu „Polonia de- 
vastata“, w kwocie 1072 kor. 

Na wniosek IL wiceprezesa, prof. Dr Ad. 
Wrzoska uchwalono wybić, po dłuższej dyaku- 
syi, w r. b. medal artystyczny ma 100-ną To- 
cznioę śmierci Tad. Kościuszki Otywiona dy- 
skusya nad celami Tow. i wskazaniami na rok 
przysały zakończyła obrady, poczem xatwier- 
dzono nadał bes zmiany zarząd Tow. numi- 
matycznego, w skład którego wchodzą: H. 


bnik 4 Włodz. Antoniewios jako zast. sekro- 


tarza. 

Pozyskanie jak największej ilości nowych 
członków i oby jak najprędsze wyrównanie 
zaległych ‘Wwkisdek ze strony członków da- 
wnych, oto ważne warunki jeszcze owocniej- 
szego rozwoj Towarzystwa, zwłaszcza wobec 
rosnących wciąż trudności wszelkiego rodzaju, 
uwiąsanych s przeciągającymi się wypadkami 
wojennymi. 

„180 LEWYM CHODNIKIEM!“ Piszą do nas: 
Onagdaj stała grupka osób na ulicy Fioryań- 
sktej a torebkami podróżnemi i odozytywała na- 


do walki między piechotą a artylerzystami, |pós „146 lewym ehodnikiem*. Następ- 


inni zaś, że kozacy oskarżyli ludność cywil- 
ną o podpalenie i wszystkich w pień wy- 
rznęli. W czasie pożaru, według zgodnych 
zeznań jeńców został zraniony minister Ke- 
reński, który brał udział w ataku na Brzeża- 
ny. Także po stronie niemieckiej stwierdzo- 
nó, że minister rzeczywiście był na 
froncie. Z wyżyny Łysoń widzieli obserwa- 
torzy artyleryi jak na wzgórze 409 zajecha- 
ły trzy auta, z których wysiadło kilku pa- 
nów cywilnych. Jeden z nich bardzo wysoki, 
ubrany w jasną zarzutkę, mówił coś 1 waka- 
zywał ręką na Łysoń. 

Jak stwierdzili potem jeńcy, był to Kereń- 
ski, który przemawiał do żołnierzy. Trzy 
zaamurskie dywizye, które na tym odcinku 
potem atakowały, walczyły istotnie bardzo 
dzielnie. Natomiast polska dywizya, która 
stała naprzeciwko lasu Szybalińskiego za- 
chowała wielką rezerwę. W nocy wielu żoł- 
nierzy tej dywizyi przeszło do wojsk sprzy- 
mierzonych tak np. do pułku honwedów, 
przy którym bawił korespondent 580. W na- 
stępną noc rosyjski komendant kazał przed 
polską dywizyą otworzyć ogień zaporowy, 
aby zbiegów powstrzymać. 
| an 


KRONIKA. 


Wschód słąńca o godz. 5'02 r. 
Zachód  , n”" "Gr3dFw. 
Długość dnia godz, 15 m. 34, 
Najniż. ciepłota 11:6, najw. 210 
Prognoza: Pogoda. | 


Z miasta, 
Z TOW. NUMIZMATYCZNEGO. Walne zgro- 
madzenie Tow. numizmatycznego odbyło się 
dnia 20 b. m. w Muzeum Czapskich pod prze- 
wvodnictwem T. wiceprezcsa prof. Dr P. Bień- 
kowskiego. Obrady zagaił przewodniczący rzu- 


Die jedem s tych, jak ałę okazało, turystów, 
którzy spory kawał świata zwiedzili, zapytał 
przechodniów, który w tej ulicy jest chodnik 
lewy? Gdy go upewniono, że właśnie ten jest 
lewy, na którym stol I nad którym jest tablica 

napisem, odrzekł, „że w całym 


z powyższym 
tym |świecia bardztej lub mnisj cywilizowanym u- 


mieszczans bywają tablice z ostrzeżeniem w 
tem miejscu, gdzie czegoś nie wolno, np. „prze- 
chód wzbroniony”, „baczność na pociąg” i tp. 
W tym wypadku tablica powinna być umiesz- 
ozona na początku chodnika prawego z pal- 
cam wskazującym na przeciwny chodnik". Na 
to ktoś z obecnych zauważył, że te tablice u- 
mieszczał krakowski magistrat.. dlatego u nas 
jest inaczej, niż gdzie indziej. 

POSYŁAJMY GAZETY DLA JEŃCÓW-PO- 
LAKÓW. Najsmutniejszemi może ofiarami woj- 
ny są jeńcy, odcięci od rodzinnej ziemi i bli- 
skich sobie, skazani na wegetacyę we wrogiem 
najczęściej środowisku, dręczeni łęsknotą i nie- 
pewnością swych losów. Krakowski Komitet 
opieki nad jeńcami wojennymi Polakami otrzy- 
muje setki wzruszających listów, w których 
rodacy nasi błagają o polskie pisma i książki. 

zięki pamięci społeczeństwa naszego Komitet 
zasila gazetami przeszło 40 obozów” dla jeń- 
ców-Polaków, ilość jednak wysyłanych pism 
jest niedostateczna i coraz nowe prośby nad- 
chodzą od nieszczęśliwych, spragnionych wie- 
ści, z dałekiego kraju w rodzinnym języku. 
Komitet opieki nad jeńcami-Polakami, składa- 
jąc serdeczne podziękowanie za dotychczaso- 
we dostarczanie mu przeczytanych pism, zwra- 
ca uwagę ludziom dobrej wołi, że wysyłka ge- 
zet jest zupełnie bezpłatna, jako „Kriegsgefan- 
genesendung" i uprasza o ich nadsyłanie pod 
adresem Komitetu, Kraków, ul. Gołębia 20. 

Z MIEJSKIEGO TEATRU LUDOWEGO. 
Dzisiaj występuje scena ludowa z ostątnią sztu- 
ką bieżącego repertuaru dramaycznego — „Pa- 
nom Geldhabem* i „Litą et comp.* 
Al. hr. Fredry. W myś! wskazań drugiej sceny 
popularnej i całej wytycznej kończącego się 
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sezonu zakończą go arcydzieła Fredrowskie, | członków Rady I trzech członków, delegowa- 


będące zawsze miłą atrakcya dla szerszej pu- | nyc 


blicznośc. W niedzielę 29 b. m. zamyka teatr 
ludowy swe podwojs i po koniecznej przerwie 
dia adaptacyi budynku nowy tegoroczny Be- 
zon rozpocznie operetka w pierwszej połowie 
sierpnia — przedstawienia dramatu rozpoczną 
sią po kliku tygodniach feryj; „Pan Geldhah* 
i „Lita et comp.“ powtórzone będą jutro, w so- 
bote ł niedzielę wieczorem; w piątek „W osele 
Fonsia' R. Ruszkowskiego. 

KOLONIE WAKACYJNE DLA DZIEW- 
CZĄT, urządzone staraniem Sekcyi kolonij wa- 
kacyjnych Pol. Związku niewiast katol, komi- 
syi wychowawczej i Komitetu pomocy dla mło- 
dzieży żeńskiej, zostały otwarte dn. 4 b. m w 
Żegiestowie (25 uczenie), w Nowym Sączu 
(10 uczenie) 1 w Zbylitowskiej Górze (8 uczenie). 
Na miesiąc sierpień jeszcze kilka miejsc wol- 
nych w Żegiestowie. Zgłoszenia przyjmuje I 
informacyj udziela prof. A, Zakrzewska w czy- 
telni Pol Związku niewiast katol w Krakowie, 
ul. Szczepańska 5, I p„ w poniedziałki, środy 
i piątki od gods. 4—5 popoł 

KURS DLA WYCHOWAWCZYŃ, kierowni- 
czek i pielęgniarek dziecięcych przy Pol. Zwią- 
zku niewiast katolickich mostał zakończony 
dn. 15 b. m. Świadectwą 1 ukończenia kursu 
i zdania egzaminu otrzymały:  Drohomirecka 
Irens, Flejewioz Julia, Jahlówna Stanisława, 
8. Melania Albertanka, 8. Emanuela Albertan- 
ką, Miller Lucyna, Matuszewska Zofia, 8. Ms- 
rya Ołkrucińska zs zgrom. SS. Miłosierdzia 
(z odznaczeniem), hr. Potocka Anna, Połotyń- 
ska Teodozya, Rolska Stanisława, Ulanowska 
Izabela, Wilkówna Eugenia, Załęska Marya 
(s odznaczeniem), Zarembłanka Janina (z od- 
znaczeniem). 

NIESZCZĘŚLIWY WYPADEK. W fabryce 
łupku asbestowego p. p. „Asbit* przy ul. 5 
listopada zdarzył się wczoraj tragiczny wypa- 
dek: 14-letni robotnik Wiktor Mastalerz por 
wany został przen maszynę, która połamałą mu 
stos pacierzowy, oraz poobcinała ręce i nogi, 
powodując natychmiastowy ngan. Bliższe oko- 
liczności strasznego wypadku nie zostały wy- 
jaśnione. Stwierdzono tylko, że transmisye i 
koła maszyny nie były zabezpieczone w spo- 
sób, jak tego wymaga ustawa przemysłową, 
Zwłoki z polecenia komisyi eądowo- lekam 
skiej, odstiawiono do zakładu medycyny s% 
dowej. 

WŁAMANIE. Przed kilku dniami do maga- 
zynu Braci Albertów przy ul. Krakowskiej 
włamali się złodzieje, którzy skradli 169 kilo- 
gramów mydła, wartości przeszło 1000 koron. 
Policya stwierdziła, że kradzież tą popełnili: 
49-letni Józef Lizoń, 14-letni Henryk Rze- 
szódka i 12-letni Józef Zaman  Wezystkich 
aresztowano, 


Z Polski I ze Świata, 

STAŁE DYŻURY PREZYDYUM KOŁA 
POLSKIEGO W WIEDNIU. Prezydyum Koła 
polskiego na sobotniem posiedzeniu w Krako- 
wie postanowiio ustanowió w Wiedniu stałe 
znatępstwo prezydyum (prezes lub jeden z wi- 
ceprezesów stałe będą przebywać). Dyżur bę- 
dzie następujący: w bieżącym tygodniu obej- 
mie posel Diamand (soa), po nim Götz (kons.), 
Głąbińkki ((nd.j Kędzior (lud.), Zieleniewski 
(dem. w zastępstwie Dra Lea i prezes Łar 


CESARZ WILHELM A POSŁOWIE POL- 
SCY. Przed kilku dniami odbyło się spotkanie 
cesarza Wilhelma z przywódcami etronnietw 
parlamentarnych na konferencyi u sekretarza 
stanu Dra Helfericha. Jak donoszą pisma po- 
znańskie, na konferencyi tej zjawili sią także 
posłowie polscy. — O konferencyi tej pisze 
„Dziennik Kujawski“: „Nie od rzeczy będzie 
stwierdzenie, że po raz pierwszy spotkał się 
wczoraj cosarz z posłami socyalistycznymi (byli 
nimi: Scheidemann, Ebert, David, Molkenbuhr 
1 Sudelkiihen). Z Koła polskiego był — o He 
wiadomo — tylko wiceprezes Koła, poseł Sey- 
da. Czy byM też posłowie Łaszewski lub 
Trąmpczyński, nie wiemy. I tu można dla hi- 
storycznej ścisłości podkreślić, że było to, za- 
pewne po latach 20, pierwsze spotkanie się ce- 
sarza z posłami polskimi“. 

O KOŚCIÓŁ GIMNAZYALNY W RZESZO- 
WIE. Przed niedawnym czasem zamieściliśmy 
odezwę komitetu, zawiązanego w Rzeszowie, 
celem restauracyi miejscowego kościoła gim- 
nazyalnego. B. uczań tego gimnazyum, lekarz 
krakowski, Dr Tomasz Mączka, donosi nam, 
że dla starego gimuazyum rzeszowskiego nie- 
spożyte położył zasługi i może największe, 
długoletni katecheta á p. ksiądz Feliks Dym- 
nieki, późniejszy twórca i dyrektor bursy 
gimnazyalnej w Rzeszowie, wiolki dobrodziej 
i miłośnik młodzieży i znakomity pedagog. Zaś 
komitet, zawiązany 4 czerwca b. r. dla restau- 
racyi kościoła gimnazyum składa się z b. gim- 
nazyalistów rzeszowskich z czasów á p. księ- 
dza katochety Dymnickiego. 

ZATARG MAGISTRATU Z RADĄ M. W 
WARSZAWIE. Między magistratem a Radą m. 
Warszawy wybuchnął konflikt, Na posiedzeniu 
Rady odczytano następujące pismo magistratu: 

„Pragnąc dać możność Radzie miejskiej po- 
wołania magistratu na podstawie jej całkowi- 
tego zaniania, magistrat w osobach burmistrzów, 
dziesięciu ławników i siedmiu urzędników skła- 
da swoje mandaty í urzędy. Komunikując o po- 
wyższem Radzie miejskiej, magistrat stawia 
wniosek nagły dokonania bezzwłocznego wy- 
boru dwunastu ławników“. 

Prezydyum Rady miejskiej odbyło z tego po- 
wodu naradę i postanowiło urządzić specyalne 
posiedzenie prezydyum z  przedstawicielami 
grup radnych i magistratu. Na posiedzeniu tem 
została powzięta następująca uchwała: 

„Zważywszy, że decyzya magistratu jest spo- 
wodowana przedewszystkiem brakiem ścisłego 
unormowania prawnego wzajemnego stosunku 
magistratu i Rady miejskiej, prezydyum Rady 
miejskiej z przedstawicielami grup uchwala: 
Wyłonić wspólną komisyę, złożoną z trzech 


h 
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przez magistrat, któraby przystapiła nie- 
zwłocznie do opracowania zasad dalszego sto- 
sunku obu tych ciał, aby na jednem s najbliż- 
szych powakacyjnych posiedzeń Rady miejskiej 
prezydyum poddało pod uchwałę Rady nowy 
projekt szczegółowego statutu miejskiego. W 
myśl powyższego zebrani przedstawiciele Ra- 
dy miejskiej proponują magistratowi, ażeby od- 
stąpił od nagłości swej decyzyi, zawieszając jej 
wykonanie do ukończenia rozpocząć się mają- 
cych prac, 

Magistrat po otrzymaniu tej uchwały == jak 
donosi „Kur. warsz“ — nie cofnął wniosku 
swego o rezygnacyj, wyraził jedynie zgodę na 
zaproponowane przez przedstawicieli Rady m. 
odstąpienie od nagłości swej decyzyi, zawie- 
szając jej wykonanie do ukończenia prac ku 
uregulowantu wzajemnych stosunków. 

O TELEGRAFISTÓW POLSKICH, Tymos. 
Rada Btanu, przygotowując kadry urzędników 
dla różnych działów adminiatracyi 1 gospodarki 
krajowej, będzie musiała między innemż po- 
myśleć i o przygotowaniu całego zastępu służ- 
by de obsługi telegratów kolejowych i poczto- 
wych. Znakomitą większość polskich telegrafi- 
stów zabrali ze sobą Roeyanie i niewiadomo 
kiedy i jaka ich liczba powróci do kraju pa 
wojnie, a tymczasem już należy przygotować 
personal telegraficzny, któryby w danym razie 
mógł stanąć do służby państwowej polskiej. 
Jak obliezono, bądzie potrzeba około pięciu 
tysięcy telegrafistów, dla których przygotowa- 
nis wypadnie założyć szkołę. Wydział dróg 
lądowych i wodnych w Stow. techników zajął 
się jug obecnie żywo sprawą przygotowania 
służby telegraficznej dla kolei i poczt. 

UMI ASTOWIENIE PIEKARŃ W WARSZA- 
WIE. Dzienniki warszawskie donoszą: Na pod- 
stawia uchwał Rady miejskiej w sprawie n- 
zdrowotnienia sprawy  chlebowej — wypiek 
ohleba w Warszawie dla miasta w krótkim cza- 
sie będzie się odbywał wyłącznie w dwnudzie- 
stu paru największych  piekarniach, wziętych 
całkowicie przez miasto do jego  dyspozycył. 
W liczbie ich znajdują się również związkowe 
piekarnie robotnicze. Chleb będzie wypiekany 
pod dozorem urzędników, z mąki kontyngen- 
sowej, dostarczanej przea wydział zaoqpatrywa- 
nia zarządu miasta. Gdyby liczba piekamt oka- 
zała się za mała, zań właściciele nieczynnych 
nie chcieli na tych warunkach oddać ich do u- 
żytku miasta, miasto ma prawo sekwestru. 
Sprzedaż odbywać się ma wyłącznie w skle- 
pach miejskich i specyalnych, t zw. komi- 
sowych. 

Z HACZOWA. (Kor. wŁ) Na dochód kraj. 

Stowarzyszenia Czerwonego Krzyża we Lwowie 
oraz na sieroty zakładu wychowawczego w 
Miejsca Piastowem, tut. „Ludowe Kółko ama- 
torskie* urządziło w ubiegłą niedzielę wiejski 
festyn, z nader, jak na wieś, urozmaiconym 
programem. Przybyło liczne grono miejscowych 
światlejszych gospodarzy, nadto zaś dopisała 
inteligencya okoliczna z Rymanowa, Iwonicza, 
W.róblika, Krościenka, 
Główną atrakcyę festynu stanowiły wspaniałe 
stroje ludowe miejscowych kobiet 4 dziewcząt, 
w które przystroiły sią również ł niektóre pa- 
nie, przebywające na wywczasach. Z uzyska- 
nego dochodu, przeznaczono na Ozerwony 
krzyż we Lwowie 100 K, na sieroty zakładu 
w Miejsou Piaatowem 50 K, a 40 K 88 h po- 
zostawiono na sprawienie krzeseł dla sali tea- 
tralnej. Ogólne uznanie, tudzież ofiarność xe 
strony przybyłych gości, była najlepszą na- 
grodą dla komitetu, który mimo licznych prze- 
ciwności nie szczędził starań, by festyn, urzą- 
dzony tutaj po raz pierwszy, wypadł okazale. 
Z uznaniem podnieść też należy działalność 
tut. „Lud. Kółka amatorskiego", które na ce- 
le humanitarne złożyło dotychczas ogółem 750 
koron. 

KĄPIELE PRZYMUSOWE W WARSZAWIE. 
W dziennikach warszawskich czytamy: Patrole 
milicyjne i milicyjnoeaniiarne do łaźni akcyj- 
nej na Zjeździe przyprowadzają codziennie 
partye najmniej po 300 osób dorosłych i dziatwy 
do kąpieli, celem dezyniekowania i prania bie- 
lizny i odzieży. Pewna część biedaków sama 
zaczęła zgłaszaó się do komisaryatów, zrozu- 
miała bowiem dobrodziejstwo bezpłatnej ką- 
pieli, jest ich jednakże stosunkowo mało. 

„SILNE GBURZENIE*, Z Kutna piszą do 
żargonowego „Volks“: Zdarzył się tu fakt, któ- 
ry wywoiał „silne oburzenie“ wśród żydów. 
Przełożony bóżnicy, w której było „trochę ro- 
boty“ do wykonania, powierzył ją „nie ży- 
dom“, 


Zawładnestanią | komunikaty. 


PRACOWNIA OZDÓB NA DRZEWKO Ligi Pe- 
maocy przemysłowej w Krakowie rozwija się co- 
raz pomyślniej, wprowadzając nowe i udoskona- 
lająo zeszłoroczne modele ozdób, w osobnoj pra- 
cowni wzorów, pod kierunkiem artysty malarza p. 
+ pensien Kupcy i Stowarzyszenia handlo- 
we (K. rolnicze itp.) już teraz zama mogą 
próbne kolekcye po 100 i 50 K. Wysyłka: do Ga- 
licyi za zakiezką, poza kraj — za uprzedniem na- 
desłaniem gotówki Adres: Liga Pomocy przeny- 
słowej Kraków, ul. Straszewskiego 28. 


ODZNACZENIA W LEGIONACH. W uznaniu 
szczególnie obowiązkowej służby przed nieprzy- 
jacielem otrzymali srebrny: krzyż zasługi z ko- 
roną na wstędze medalu waleczności: sierżant. Ta- 
deusz Fedorski z 2 pp.; sierżant Michał Cebula z 
komp. sztab. L. p.; Władysław Scholz z Dow. 
Leg. Brygady; Maryan Dunin Majewski i Franci- 
szek Odrobina — wszyscy z Daw, L. p, 

Srebrny krzyż zasługi na wstędze medalu wale- 
czności: plut. Stanisław Mielech z intendantury 
L. p. i Józef Zemek z Dow. L. p. Srebrny krzyż 
waleczności I klasy: leg. Antoni Uziębło; Srebrny 
krzyż waleczności I klasy; porucznik Bolesław 
Miś z 3 pp.; Stanisław Janczyni z 3 pR chorąży 
Karol Ludwik Holy z 3 pp.; sierżant Stefan Le} 
czak z 3 pp.; chorąży Wincenty Strumiński z 2 
pp. Bronzowy medal waleczności: ppor. dr. 
Wasserberger z 8 pp. 


NEKROLOGIA. 
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8. p. zmarły był proboszczem w Kamienicy, 
Cieszył się powszechnym szacunkiem È pozoć 
stawił po sobie jak najlepszą pamięć. 

W QCzamym Dunajcu zmarł Franciszek L øe 
wiński, emer. radca sądu wyższego i kdwo- 
kat, w 78 roku życia. Znakomity prawnik, 
sprawiedliwy sędzia, zaletami w spełnianiu os 
bowiązków i w zetknięciu z ludźmi zjednał so« 
bie ogólne poważanie. 

Dnia 18 b. m. zmarł w Niwce uczestnik põ 
wstania 68-go roku, é p Franciszek Mę- 
kwiński, przeżywszy lat 74. Zmarły był za« 
łożycielem miejscowego przeciwalkoholiczneza 
Towarzystwa „Zdrowie“. 


„UN SIĘ MILIS, 

Pojechali na wycieczkę 
Icek s Jojnem. Widzą rzeczkę, 
'A nad rzeczką koło drzewa 
Wiejskie chłopie gra | śpiewat 
„Płynie strumyk, wartko płynię 
Hej, po polskiej, hej, krainiel* 
Jojne się na dowcip sili, 
Mówią: „Ionsz, un się milis 
Icek na to minę stroi: 
pMiszliez, że ta woda stoi?” 
„Ja wim dobrze, una lecii 
Ale poczkaj rok, dwa, trzedł mm 
To sam powiesz: Baju, baja, 
Że to rzeka w polskim kraji 
Bo nim dziesięć lat upłynie A 
Una będzie w Paiestyniel* FEB. 
à REPERTUAR OPERY; 

Czwartek: (po raz pierwszy) „Uprowadzenie 
z Seraju" Mozarta (wystep Jadzia Dębiaktef). 

Bobota: „Uprowadzenie s Beraju" Mozarię 
(występ Jadwigi Dębiakiejj 

Niedziela wieczorem: „Uprowadzenie z Se 
rejy** Mozarta (występ Jadwigi Dębickiej), 


Repertuar teatru ludowego, 
Środa: „Pan Geldhab" } „lita et Comp.‘ 
Ozrwartek: „Jadzia wdową“ R Ruszkowe 
skiego. 

u tek: „Wesele Fonsia* R. Ruszkowskiego. 
o 


r 


ota: „Pan Gełdbab" f „Lita et Comp“ AL 
hr. Fredry. 

Niedziela pop: o godz. 8 i pôl „Wesele 
Fonsia* R. Ruszkowskiego — wieczorem: „Pan 
Geldhab" i „Lita et Comp. 
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Wiadomości gospodarcze. 


Z HANDLOWYCH KURSÓW TOW. KÓŁEK 
ROLN. W RZESZOWIE. Kursa te podjęte zo- 
stały połączonemi siłami namiestniotwa (Gena 
trali krajowej gospodarczej odhudowy Galle 
oyi), które uposażyło je odpowiednią subwen- 
wyą i zarządu głównego Tow. Kółek roin. Na 
pierwszy ten kurs zgłosiło się 148 kandydatek 
z różnych powiatów z obowiązkiem przyczy« 
nienia się do kosztów pomieszczenia i utrzy« 
manie podczas kursu, przyznane zaś stypendya 
przyczynić się miały do częściowego bodaj poe 
krycia tychże kosztów. Ze zgłoszonych kandya 
Aarel. s brzku miewea przyjęrych zostało 33, 
po złożeniu uprzednio egzaminu wstępnego. 
Sam kurs trwał od 1 marca do 16 lipca b. r. 
W skład grona nauczycielskiego wchodzilia 
kierujący kursami wiceprezes zaządu gł. Tow, 
Kółek roln. Dr Bronisław Dulęba i pp. Stanis 
sław Dzierza i Norbert Przyborowski, Nauka 
teoretyczna i praktyczna odbywała się w od- 
powiednio dla celów kursu urządzonym i przy 
stosowanym lokalu przy ul Jagiellońskiej. Zar 
kończenie kursu, połączone z publicznym eg7z3%w 
minem, trwało od 16 do 18 lipca b. r. wią. 
cznie pod przew. reprezetanta namiestnictwa p. 
J. Fontany i zarządu gł T. K. R. ka. kanonis 
ka Siary. W skład komisyi egzaminacyjnej 
wchodzil: radca Dr Zygmunt Tałasiewicz i 
pp Józef Warywoda i Piotr Zawadowicz. Na 
egzamin przybyli, prócz członków komitetu 
wykonawczego handlowego kursu, reprezen- 
zentaci miejscowych władz, Towarzyetw i in- 
stytucyj, rodzice, opiekunowie i krewni kaniy- 
datek. 

Ścisła klasyfikacya stwierdziła bardzo dos 
datnie rezultuty, gdyż większość otrzymała 
stopnie bardzo dobre, względnie dobre, Niezar- 
łeżnie od tego odbył się egrzamin na specyalnie 
urzadzonym oddziale pisunia na maszynie. 
Kurs ten wykazał równie dobre rezultaty. Za» 
raz dnia następnego, t. į} 19 b. m. rozpoczął 
sią specyalny kurs pakowania, sortowania $ 
wysyłki jaj, urządzony przez namiestnictwo 
(Kraj. urząd gespodarczy) w _ porozumienii 
się z zarządem gł 1. K. R., na który dopu< 
szczone zostały wszystkie absolwentki, Kiero« 
wnictwo tego kursu spoczywało w ręku Dra 
Bajdy i fachowego  rcierenta p. Soleckiego 
przy współudziale sił pomoeniczych (asysten- 
tów), Przy otwarciu tego kursu uczestniczył 
jako reprezentant zarządu gł. TK. roln, Dr 
Bron. Duięba. 

PRZYJMOWANIE 'NAPRAW MASZYN W 
FABRYCE MASZYN W OŚWIĘCIMIU. Założo- 
na przez c. k. namiestnictwo (Centralę kraj. gos 
spodarczej odbudowy Galicyi) fabryka maszyn 
narzędzi i sprzętów rolniczych w Oświęcimiu 
rozpoczyna swą pracę w najbliższym czasie Í 
uskuteczniać będzie oprócz wyrobu wozów È 
drobniejszych maszyn rolniczych, także naprawą 
zniszczonych narzędzi. Interesowani rolnicy wina 
ni się w sprawie poszczególnych napraw narzę- 
dzi rolniczych porozumiewać bezpośrednio z wy% 
mienioną fabryką, która już teraz «zgłoszenia 
przyjmuje. 

»ROLNIK“w numerze z dn. 20 b. m. zawierat 
Popieranie produkcyi rolniczej najlepszą polis 
tyką wyżywienia; Worki powietrzne u drobiu 
i ich schorzenia (Dr St. Runge); W sprawie 
rolniczego kredytu wojennego; Mąka ż igliwia 
jako środek pomocniezo-spożywczy dla koni Í 


Józef | bydła (C. Kochanowski); Zmarnowanie tartaków 


(H. Wielowieyski); Z postępu rolniczego; Wiad. 
bieżące; Poradnik gospodarczy; Wieści z pro- 
mincvi; Popyt i podaż pracy; Wiad, handlowe. 


W Kamienicyi w pow. limanowskim zniarł | Fejleton: Kursa dozorców pastwisk w Achlciten= 
ks. Konstanty Gór eki. Przeszło 40 lat | Behr (Br. Janowski). 


my 
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Z Warszawy Ćososzą pod Gatą 23. bm.: 

Aresztowanie bryg. Pilsudasiego R pułk. 
Soankowskiego na z rozkazu jenerat- 
gubernatora v. Resciera. Zawiadamiając o 
tem aresztowaniu T. Radę Stanu, jencral- 
gubernator v. Eascier przytoczył powody 


5 £ EE o ed y ł 
swego postłnowicnie, na która Rada Stanu | 


na wezorajszem zebraniu uch valila odpo- 
wiedzieć listem treści następującej: 

Do Jego Ekscelencyi generai-gubernato- 
ra warszawskiegoł 4 ! 

Tymczasowa Rada Sianu przyjęła z ubo- 
lovaniem pismo Waszej Eksc., oświadczają- 
ce o.internowaniu bryg. Lilsudskiego i puis. 
Sosnkowskiego. i 


Rada Stanu wyraża przekonanie, że po- | 


sadzenie bryg. Piłsudskiego o chęć przej- 
ścią na stronę Rosyi i wystąpienie tym spo- 
scbem czynne przeciwko dotychczasowym 
towarzyszom broni, do których zorganizo- 
wania tak wybitnie się przyłożył — jest ab- 
sotutnie bezpodstawne. ; s 
Fakt, że nia zaprotestował publicznie 
przeciwko ogłoszeniu go wodzem oddziałów 
polskich w Rosyi, nie może slużyć za dosta- 
teczną podstawę do takiego posądzenia, al- 
bowiem — jak się okazało. — same pogło- 
ski o rzekomem  obraniu go na “w 


ską, na którą reagować nie ma potrzeby. 
Polskiej organizacyi wojskowej (P. 0. 
W.) również nie uważamy za niebezpieczną 
dla tyłów armii, gdyż młodzież wstępowała 
do niej pod hasłem walki z Rosyą I — przy 
pewnych warunkach — gotowa hyłaby 1 
dzisiaj wstąpić do Legionów. i < 
Tymczasowa Rada Stanu uważa za Swój 
obowiązek wyrazić głębokie przelzonanie, 
że środki represyjne przeciwko objawom 
niezadowolenia politycznego nia osiągną za- 
mierzonego skutku, lecz przeciwnie, przy» 
czynią się tylko do większego rozgorycze- 
pia i powikłania stosunków. t 
Zdaniem Rady Stanu, jedyna działal- 
ność pozytywna, a mianowicie, jak najszy 
sze realizowanie budowy państwa Polskie- 
go, tworzenie istotneco polskiego rządu i 


wojska może sprowadzić pożadane, zjedno-, działy badeńskich pułków do silnie cszańco- 
czenie i uspokojenie opinii publicznej, a tem 'wanego lasu Caurieres, zadały nieprzyjacie- 


samem zabezpieczyć tyły wałczacych armii. 
Wice - Marszałek. 

Wieczorem po ukazaniu się w „Gońcu 
urzędowego wyjaśnienia powodów areszto- 
wania bryg. Piłsudskiego gromada osób u- 
dała się przed redakcyę tego pisma i kamie- 
niami powybijała szyby. To samo uczynio- 
no przed redakcyami „Głosu“ i „Godziny 
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0- 
dza były tylko zwykłą plotką dziennikar-, 


al być osiącniąty częściowymi atakami. 


| 
la 
ł <n_a >z 

iW Rkiinie trzech krajów, w obszarze Goel- 


i 
W 
¡gyes i 
rzutc:so wezoraj kilka takich uderzeń. 
półnac od doliny Putny dziś rano Rosyania 


iw 


między dolinami Casiau i Putna od-. 
Naj gniu. 


l 
i 


wa wzmogła się 
i rumuźskie wojska atakowe ki 
szły do ataku i łamały się już w naszym o- 


ziednaczeni z batalionami rumuńskimi, ma| kszych Cziałań bejowych. 


uowo ruszyli do ataku. 
Grupa wójsk generała marszałka polnego 
: Mackensena: Na ziemi rumuńskiej ramuń- 
i skie ataki złamały się już w ogniu artyleryi. 
Włoski teren: 
Na płaskowyżu Krasu i koło Vodice dzia- 


ła z obu stron rozwinęły chwilowo większą pującym przeciwnikiem. 


| działalność. 
Południowo-wsckodni terea: h 
Žadaych szczególniejszych wydarzeń. 
Szef sztabu generalnego. 


Biuletyn niemiecki. 
Berlin, dn. 25 lipca 1917. 
Wielka gł kwatera donosi 24 lipca; 


Zachodni teren: 

Grupa ks. Ruprechta: Walka artylerył we 
' Flandrył szaleje dalej w dzień i w nocy w sł- 
jie dotąd niebywałej. Mnożą się coraz wię- 
cej uderzenia wywiadowcze przeciw nasze- 
"mu frontowi. Między kanałem La Bassee a 
Lens trwa dalej żywy ogień. Po obu stronach 
Huliuch nocna przedsięwzięcia wywiadów- 
cze nieprzyjaciela bezskuteczne, 

: Grupa następcy tronu: Na Ckemin des 
Dames zaatakowali znowu Francuzi koło 
Cerny wypróbowaną w walkach 13 dywi- 


i 


zyę piechoty, która jak to dotyeliczas było, 


„nie utraciłą ani piędzi ze swoich w ataku 
,zdobytyca pozycyi. Pułk piechoty nr. 
' Westfalii i ks. Lippe odparł w ostatnich 
: czasach 21 ataków francuskich. Na prawym 
„brzegu Mozy wdariy słę dnia 22 lipca od- 
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| 


į lowi ciężkie straty i wróciły zabłerciąe z 8O-. 


(bą wielu jeńców do swych stanowisk, 


Wschodni teren: 


—_— w aa 


[ 


|znaku wielkich pomyślnych rezułtatów za- 


: „.Jskami na terenoperaeyi koło Kozo- 
Cały front wschodni między morzem bał. wy, Do Przemyślan jechał cesarz ko- 


tyckiem a Morzem czarem znajduje się w 


| 
| 
| 


Polski“. Kilka szyb wybito również w gma- jciętych walk staczanych przez sprzymierzo-| 


chu Kronenberga, gdzie ma swą siedzibę T. 
Rada Stanu. Do późna w nocy publiczność 
zbierając się na rogach ulie, przed. kawiar- 
niami i restauracyami, które wczoraj już o 


| me wojska, 


Pierwszy gen. kwatermistrz Ludendorff. 


: 


dzy Seretem a Karpatami 
dolinie Susity i Putny za dn 
przyniosła  nieprzyjacielowi lokalno ko- 
rzyści. 

DEC ach kiż > D E S 


przycierzeni Monatchowie w hiekowi 


Wiedeń. B. Kor. Cesarz w dalszym 
swej podróży na froncie, przebywał Ww 
bie niemieckiej armii południowej. 


ciągu 
obrę- 


Gdy monarcha dowiedział się, że tuż po| 


jego odjcździe cesarz niemiecki przybędzie 
na front wschodnio-galicyjski, nie mogąc 
już więcej z powodu koniecznych interesów 
państwowych przesuwać swego powrotu do 
Wiednia, polecił zatrzymać swój pociąg w 
Podgórzu, aby mógł swemu przyjacielowi i 
sprzymierzeńcowi uścisnąć dłoń na terenie 
austryackim. Także cesarz Wilhelm w Pod- 
górzu, przez które w kilka minut później 
miał przejechać, przerwał podróż na krótki 
czas. Obaj wladcy powitali się w nader ser- 
deczny sposób i blisko przez kwadrans pro- 
wadziłi ożywioną wymianę m, sli. Po serde- 
cznem pożegnaniu się, Cesarz Wilhelm pod- 
jął dalszą podróż na front a cesarz Karol 
podróż powrotną. Minister Spraw ZaSTanicz- 
nych hr. Czernin otrzymał polecenie towa- 


55 g ZYSZYĆ cesarzowi niemieckiemu w jego po- 


dróży na front. 


Cesarz na froncie wschodnim, 


Lwów. B. kor. Cesarz, mając CZAS SZCZU- 
plo odmierzony, zamierzał z początku od- 


wiedzić tylko wojska w obszarze brzeżań- | 


skim, lesz postępy naszej kontrofenzywy 
skłoniły go do zmiany tego zamiaru 1 udania 
się w ślad za prącemi naprzód naszemi woj- 


peją, a od 6 r. jechał dalej samochodem przez 
okolice, które były świadkami krwawych 
walk z 19t4i 1915. Pola są tu pilnie i obii- 
cie uprawione prawie aż do naszych najprze- 
dniejszych linii, które właśnie dopiero opu- 


| Front ks. Leopolda bawarskiego: Grupa ściliśrmy. W siedzibia komendy korpuśnej 


gen. pułk. Eichkorna. Po tnicestwieniu ata-i marszałka poln. Hofmanna zatrzymał się ce- 


g. 10-ej były zamykane żywo komentowała, | ku, przeprowadzonego szerokim frontem, wj 


pczywiście na swój sposób, wzmożone re-'samym zaczątku naszym ogniem niszczą- 


presyć władz okupacyjnych, a zwłaszczę a- 
rosztowanie bryg. Piłsudskiego. Tu i ówdzie 


śpiewano „Rotę* Konopnickiej. 129 
Nocy dzisiejszej dokonano rewizył w 
mieszkaniu członka T. Rady Stanu Tudwi- 
ka Górskiego. który po bryg. Pilsudskis! o- 
biat kierownictwo komisyi wojskowej. Jak 
słychać, rewizya była w zwiazku z areszto- 


waniem pułk. Sosnkowskiego, który miał, 
ię wyrazić, że papiery, o które go zapyty-; 


wała policya, przesłał do p. Górskiego. 
Został również aresztowany p. Wa- 
rław Sieroszewski, znany powieścio 
pisarz = 
* * «a 


I cym, 
; ponownie wieczorem. Na południowy-zachód 


od Dyraburza poprowadził niesrzyjaciel po 


siinem przygotowania artyleryjskiem, 6 dy-. 


wizył w 5 głękokieu rzędach do ataku prze- 
ciw naszym Heiss, które w zuselsości utrzy- 
malśmy. Po zaciętyca walkach z blizka mu- 


,syanie przed połuduiem na froncie szeroko- 
ŝel 5 km, zostali jednakowoż odparci. 


|Bothmer i komendant Hofmann ze ściślej- 
zaatakowali Rosyanie koło Jakobstadt: szym sztabem zameldowali się u cesarza. 


| 


| 


I 
I 


sarz: Domy, kościoły były ozdobione chorą 
gwiami i kwiatami. Komendant armii gen. 


Monarcha powitawszy komendanta wysłu- 
chał raportu wojskowego, który brzmiał 
bardzo radośnie. Potem z komendantem u bo- 
ku kontynuował cesarz swą podróż i przy- 
jechał na pobojowisko pod  Brzeżanami. 
Wybudowane tu austryackie stanowiska 
przedstawiają się jako wzorowy system þu- 


siał przeciwnik ustąpić, oduiósłszy ogromne|dowli obronnych, składający się z 8 do 1 
jstraty. Także koło Ilrewa szturmowali Ro-|linii, kunsztownie z sobą połączonych. Po- | wności, bogate żniwo i dużo bydła, 
dróż prowadziła potem przez stanowiska ro- 

. „isyjskie, zbudowane według niedość obmy- 
p : Wieś | sjonego planu, bez budowli ryglowych, któ- 
f-.rewo jest znowu w naszem ręku. W ogól-;reby wdarcie się nieprzyjaciela mogły szyb- 


Nastrój Warszawy jest nadzwvczaj nie-' ności z 8 dywizył, noprowadzonych do ataku,j ko ograniczyć; poza niemi zaś brak prawie 


pokojący. Po wicach krażą patrole piesze i 
konne. Wczoraj (23. bm.) w południe żoł- 
nierz wystrzałem z karabinu zabił chłopca, 
który złapał z wozu Szczanę (dizewa, 
Drzewo wieźli żolnierze niemieccy, chłopiec 
biedny, odny chciał wprost „zwędzić” ka- 
wałek a. Ohurzenie publiczności było 
okropna, nawet oficerowie niemieccy wyra- 
żali swoje oburzenie. 


w a 


Biuletyn austro-węgierski. 


Wiedeń, 25 lipca 1917. 
Urzędownie oglaszają dn. 24 bm.: 
Wschodni teren* 


iek można było wnioskować z liczby wzię- 
| tych do niewoli i liczby padłych na golu wal- 
(ki, uratowały się tylko resztki. 


wszełkich wygód. Wsie i folwarki poza fron- 


tem rosyjskim zupełnie zaniedbane. Prawie 


nigdzie nie widać baraków. Cesarz przejeż-; 


dża przez siwefę rosyjskich dział Tu można 


| Grupa wojsk gen. pukownika Bochm Er-;zuowu podziwiać skutoczność naszej artyle- 


| mollego: Strategiczne oddziaływanie naszych 
2 

operacyi w Galievi wschodniej staje się coraz 
,gwałtowniejsza: Resyanie estają cię także 


iz północnego froniu karpackiego. Od Sere-|nie umieli wcale korzystać z cennej 


aa korpusy armil wywalczyły przej- 
ście przez Seret na południe od Tarnopola. 
Koło Trezikowli odrzucono rozpaczliwe ma- 
sowe ataki Rosyan. Przeszliśmy Podhajee, 


Front wojsk gen. marszalka polnego ks. Halicz i linię Bystrzycy Sołotwińskiej. Zdo- 


Leopolda bawarskiego: Zwycięstwo na za- 
chód od Tarnopola złamało rosyjski opór 
między górnym Seretem a przełęczą Tatar- 
ską. Wojska niemieckie na północ od Trem- 
bowlł zajęły wschodni brzeg Seretu. Masy 
cosyjskie, które rzucono tam przeciw nim, 
W tym sukcesie nie zdołały niczego zmienić. 


izye austro-węgierskie wśród walk prze- | 
kroczyły obszar Podhajec. Także z obu stron | 


tru sprzymierzeri, siinie napierając na 
nieprzyjaciela, podjęli pochód naprzód na 
całym froncie. Ciągle jeszcze wobec szybko- 
wydarzeń, nie jest możliwem ustalić ilość 
Jeńców, oblitość zdobyczy wszelkiego rodza- 
gu 1 wszystko przejrzeć i zebrać, co Rosya- 
nie musieli pozostawić przy opróżnianiu w u- 
$ieczee strety walki. 
> Front wojsk generała pułkownika arcy- 
iQCla Józefa: Rosyjskie kierownictwo 
ze znamienną zaciętością usiłuje od- 
(Sażyć Swe pobite wschodnio-galicyjskie ar- 
mie na innych odcinkach frontu wschodniego 
przez podejmowanie ataków o zmiennych 
fozmiarach, W Karpatach ceł ten najpierw 


Pyczy do tej pory nie przeirzano. Kiika dy- 
jwizył zgłasza każda po 3000 jeńców. Zdo- 
(SEE liczne ciężkie działą aż największego 
kaiep Pociągi kol. pełne zaprowiantowa- 
„nia i materyałów strzeleckich wozy pancer- 
| ne, wozy motorowe, namioty, baraki 1 różne 
| sprzęty wojenne śwładczą o pospiesznym od- 
| wrocie nieprzyjaciela. 
Front wojsk arcyksięcia Józefa: Półno- 
| ene skrzydło przyłączyło słę do nowego ru- 
' chu rozpoczętego na południe od Dniestru. 
| Wzdłuż całego frontu siina działalność ognio- 
i wa przeciwnika, Z obu stron Bystrzycy i na 
południe od przełęczy Toelgyes odparto ro- 
syjskie uderzenia. Po wzmożonym ogniu 
między dolinami Tretus i Putna na szerokim 
froncie nastąpiły próby Rosyan i Rumunów, 
aby ruszyć do ataku. Prawie wszędzie nasze 
działanie obronne zatrzymało nieprzyjaciela 
w jego rowach, a gdzie wyszedł, został od- 
rzucony. Dziś rano rozpaliły się tam nowe 
walki. 

Grupa wojsk marszałka Mackensena: 
Także wzdłuż Putny i Seretu walka ognio- 


ryi. Coraz bardziej mnożs się ślady paniczue- 
fo odwrotu; także obrazy rozprzężenia, Dra- 
ku kultury i bezmyślnego barbarzyłstwa roz- 


|taczają się przed oczyraa cesarza. Rosyania 


|tu do Karpat lesistych posuwamy się na-i76 wszystkich wiadomości widać było, 
przód ma szerokości 259 kilometrów. Naszej Wiele wojs 


gleby. 

że 
k rosyjskich zaraz po pierwszem 
uderzeniu ustąpiio. Jedna dywizya niemie- 
cka miała tylko 7 lekko rannych, gdy nie- 
przyjaciel już sią coinął, Cesarz ze wzgórza 
na południe od drogi Kozowa—Tarnopol w 
towarzystwie generałów przy pomocy mapy 
badał teren operacyi. Stał na odzyskanej zie- 
mi ojczystej. Potem powoli wrócił do Prz o- 
myśłan, po drodze wysiadając nieraz z sa- 
mochodu, aby powitać przechodzące obok 


wojska, przemawisć do nich i własnoręcznie okręt 
przypiąć odznaki. Z Przomyślau osobnym po-| czasach straty zmalały, 


ciągiem wrócił do Wiednia, 
a «a w 

Lwów. B. Kor. Cesarz nadał komendar 
towi korpuśnemu Hofmannowi order 
Leopolda I. klasy z dekoracyą wojenną z 
mieczami, 

Kraków. B. Kor. Namiestnikowi 
Galicyi generał - pułkownikowi Huy- 
nowi, który towarzyszył monarsze w po- 
dróży, cesarz wyraził najwyższe pochwalne 
uznanie i osobiście wręczył mu medal za- 


sługi wojskowej na wstędze wojskowego nych 26. Szkoda nieznaczne. Angielskie sa- || 


krzyża zasługi. 


Komunikat rosyjski. 


Wiedeń. B. Kor. Komunikat rosyjski z 4, 
23 bm. Na południowy zachód od Dźwińska 
obustronny ogień armatni. W kierunku na 
Krewo zaatakowały nasze wojska nieprzy- 
jaciela i obsadziły część jego pozycyi na 
południe od odcinka Stare Nagorycze, 
gdzie miejscami wdarły się na głębokość 8 


wiorst w, stanowiska nieprzyjacielskie i za- 


‘Tarnopol 


iny. Ustępujące grupy nie potrafiły się ze- 
| brać nad Seretem na południe od Tarnopola, 


1 


Dyktatura rzęda tymczasać sia, 

Petersburg. B. kor. Pet. Ag. Wydział 
wykonawczy R. R. Ż.i Rady chło- 
pów odbyła wspólne posiedzenie. Po obra» 
dach, które trwały do godz. 4 rano rowzię- 
to następująca uchwałę: Widząc, że svtuas 


cya na froncie, jako też wewnątrz krain 
oznacza klęskę militarnąi grozi spro- 
wadzeniem katastrofy dla rządu i tryumfu 
dla sił antyrewolucyjnych, postanawiimy: 
1) kraj i rząd znajdują się w niebezpieczeń- 
stwie, 2) rząd tymczasowy ogłacła sie iako 
rząd rewolucyjry, 3) rządowi udziała g'e gie- 
ograniczoną wiadzą do- zorzanizowaria ł 
wzmocnienia armii w celu zwalczania w naj. 
ostrzejszy stesób kontrrewałucyi i anaschii, 
jako też urzeczywistnienia programu czło- 


Linia strypy — Bystrzycy. szonego w przedwczorajszem oświedtyzniu 


rządu. Uchwałę tę powzięto większością 253 
Wiedeń. B. kor. Z wojennej kwatery pra- głosów. 47 z tych większość maksymuiństów 
igowej donoszą: Koło Złotej Lipy, 308 wstrzymało się od oddania głosu. 

iretu w kierunku Dniestru trwają atak P Aii 

i wojsk sprzymierzonych. Linia kolejowa M o- Z niepodległej F iniandył, 


nasterzyskzs—Buczaczi nasza sta-| pg, TS kanti 
y b penhaga. B. kor. „Politiken* donosi 

jrapozycya aż do Karpat na zachód odj; Helsingfors:: Odbyła się tutaj wielka poli. 
„Stanisławowa jest znowu w Fer tyczna manifestecya, podczas której ks. Lu- 
jręku a front rosyjski, przytykający do Sta- |;  mirski imieniem Polski skladal era. 
jnisławowa zwijać się poczyna w Karpaty le- tulacye fińskiemunarodowi Uchwa- 
‘siste. Z tego też powodu poma cd R ła dotycząca ogłoszenia niepodległo- 
iki rosyjskorumuńs e na po ajé o1 Finlandyi będzie teraz rządowi ro- 
jod kąta trzech krajów koło Toelgyes, nastę- | „y;skiemu doręczoną nia do zatwigrdzeni 
| pnie między dolinami Putna i Oastnu. W Ru-|jęgz go prz yjęcia do wiadom oK ogł 
[munii zgasły ataki rosyjsko-rumuńskie już|R og ya zamierza zaciągnąć w Finla 
(w ogniu naszej artyleryi. Ualigyj | 19! POŻYCZKĘ trzysta milionów rubli, 
: Berlin. B. kor. Biuro Wolffa W Galidyi | prawdopodobnie Finlandya Jest gotową dać 
{wschodniej napierały nasze wojska dnia 28| dwieście milionów, leos pod warunkiem, że 
„bm. na ustępującego nieprzyjaciela, jak po- otrzyma w zamian 63.000 kg. zboża. 
przedniego dnia. Odwrót Rosyan jest zupeł- i 
ROSYANIN KOMEND, FLOTY AMERYK. 


Kopenhaga. B. Kor. Szef foty ezamo- 
morskiej admirał Kolczak przyjął propozy- 
cyę Btanów Zjednoczonych objęcia głownej 
komendy nad flotą amerykańską, 
DELEGACYA ROSYJSKA W LONDYNIE, 

Londyn. B. kor. 23. Reuter. Delegacya ro- 


syjskich R. R. Ż. przybyła i jest gościem pare 


tyi robotniczej. Za kilka dni odjedzie do Pa» 
jlinii kolejowej Kozłów— Tarnopol złamano | ryża, 


'również opór nieprzyjaciela. ! 


‘stat zabity. 
| 


| DONIESIENIE ANGIEL. O TARNOPOLU. 
Londyn. B. Kor. Biuro Rentera dowiadu- 
je się, że wojska niemieckie obsadziły 


sby stawić poważniejszy opór. Rosyanie po- 
częli się zbierać na wschód od Seretu. Na 
| drodze Trembowla—Mikulińce. 20 
|km. na południe od Tarnopola odparliśmy z 
i nadzwyczaj ciężkiemi stratami atak wielkich 
mas rosyjskich, które były popierana przez 


automobile pancerne. Na drodze Burka- 


'nów—Podhajce, 15 km. na południe od 


| Dnia 23 lipca po południu przekroczyły na- 
Dalsza amnestya. 


sze wojska ł,ukwę szerokim frontem i o- 

siągnęły wieczorem stare pozycye nad] — 

Bystrzycą. Ważny punkt węzłowy Ha-| Wiedeń. B. kor. Wykonując dalej amies 

licz zajęliśmy ponownie. Przekro-|gtyę, zapowiedzianą najwyższem pismem ode 
ręcznem z 23 grudnia 1916 r., cesarz najwyżś 
szem pestanowieniem z 2 lipca br. darował 


czyliśmy Bystrzycę Sołotwińską. 
W nocy 23 lipca padał wielki deszcz, a dnia 

resztą kary utraty wolności 41 skaza» 
nym, którym już przedtem zezwolono prze« 


następnego była silna burza połączona z o- 

berwaniem się chmury. 'Ten stan powietrza 
nie wstrzymał naszych wojsk w napoerze.|rwać karę ze względów jednostkowo lab o- 
Podczas ulewy, idąc naprzód „jak poprze-| gótno gospodarczych, dalej darował kary 

dnio, wojska nasze pędziiy nieprzyjaciela | 1441 skazany m, o ile one nie zostały już 
przed sobą, który porzucał karabiny maszy- | odbyte przez doliczenie więzienia śledczego, 
nowe, miotacze min, wozy i inny materyał |lub o ile skazani nie uiścili jeszcze kary pie+ 
wojenny. Na staoyl kolejowej w K ozło -|niężnej nałożonej obok kary wolnościowej, 
wie zdobyliśmy 15 armat, w Litiaty-|zaś dla 111 skazanych zezwolił na złą 
ini e 6 armat o kalibrze 26 do 30 cm., ponad-| godzenie lub na zamianę kary. p 
jto jedno działo najcięższego kalibru. W ob- : e 
i szarze zdobytym na nieprzyjacielu wpadły w ląlania UBU ruskiego. 
iręce wojsk zwycięskich wielkie z ży- 

5 O. APT SE „ Włedeń. B. kor. Ukraińska repre- 
zentacya parlamentarna na wniorek po- 
sła Eug, Lewickiego postanowiła wysłać do 
cesarza depeszę z prośbą o zarządzenie, żeby 


Na froncia wschodnim bezskuteczne ataki 
jRosyan przeprowadzane szerokim frontem 
ikolo Smorgoniów, Krowa, Dynabur- i , 
ga i Jakobstadt Na froncie rumuń-jw Odzyskiwanych częściach 
,Skim silny ogień artyleryi szczególnie na za.| Wschodniej Galioyi ludność ukraiń. 
jehód od ujścia Dunaju. Ogień teniSk% 0 ile możności oszczędzano, , żeby nie 
i wzmógł się od godz. 8 do godz. 3 min. 50 do| owi uk ukraińskiej administra- 
jognia huraganowego. Atak rosyjski cyii ukraińskiego języka urzędowe- 
jzgasł w naszym ogniu obronnym. go, które tam istnieją od początku republi- 


i ` j A . ki rosyjskiej, i żeby w tych obszarach usta» 
Głos angielski o wojnie łodziami. - 


nawiano tylko ukraińskich urzę» 
daików. 
ak” k ia EO Ar JA pisze ŚMIERĆ B ASSERMANNA, 
;w artykule wstępnym pod tytułem: „„Najwię- : t z 3 
i Większe przesilenie“: „Gdyby wojna pod- B Mannheim, B. Kor. Poseł do parlamentu 
„morska prowadzona przez nieprzyjaciela bez 


assermanu (przywódea nar. liberałów) 
jwzględu na wszelkie ograniczające normy zmarł w 62 roku życia w Baden Baden. 


j wojenne, miała się skończyć powodzeniem, | === serze wwa FAA WORECZEK 
ito Niemey osiągnętyby kolosalne zwycię- NADESŁANE. 

"stwo na morzu i lądzie i cokolwiekbyśmy ~ 
‘uczynili my i nasi sprzymierzeńcy, nio nie Podziękowanie. 


|mogłoby im odebrać tega tryumftu. W: osta- 
itnich 21 tygodniach straciliśmy przez 
e że wo niemieckie 418 wielkich okre- 
tów, potrzebnych dla wojska i gospodarki, „śmierci p! ukochanej żony; 

i prócz tego 157 małych okrętów, razem 570) — - P. 

ów handlowych. W ostatnich}, LEONII FRONCZOWEJ _ 

ale widoki dalsze są| a Łwłaszcza Czcigodnemu Księdzu Prałałow| 
b. poważne. Czy kraj, czy robotnicy nasi| Janowi Krupińskiemu, Księdzu Inspektorowi 
zdają sobie sprawę z tego niebezpieczeń-| Ludwikowi Fąferce, Przełożonemu Zgroma: 
stwa? Trzeba na gwałt tysięcy dalszych ro-|dzenia XX. Misyonarzy Antoniemu Waisso« 
|botników, trzeba ogromnie pomnożyć ilośó|wi oraz WP. dr. Adamowi Łobaczewskiermy 


, materyału. Nasza potęga morska upada, nie-|z4 szczególną pieczołowitość w ylżeniu ciem 


Wszystkim tym, którzy okazali mi tak liczni 
i szczere dowody współczucia z powody 


į przyjaciel wygrywa, bo nie uzupełniono tych| pień —- składam z głębi zbolałego serca pły» 
b a nące „Bóg zapłać" 


ciężkich strat. 


NOWY ATAK NA LONDYN. i 
Londyn. B. Kor. 23. bm. Urzędowo ko-t 
jmumunikują, że wskutek dzisiejszych ata || 


.ków powietrznych zginęło 11 ludzi, zranio-|£ PI OTR MATOL SKI 


emer. olicyał sądowy, 


zmarł 3 lipca b. r. w Bochni w 60. 
roku życia, 

Wszystkim, którzy łaskawie oddali ostatnią 
usługę najlenszemu mężowi | ukochanemu 
g cicu — przedewszystiiem Przew, Duchowieńr 
g stwu: Ks, Prałatowi Wiiczkiewiczowi, Ka. Pa. 
R tykulę, Ks. Sadulskiemu i Ks. Pawiusowi er 
i składają serdeczne „Bóg zapłać“ 


żona I dnieci 


Mąż. 


moloty spotkały kilka samolotów nieprzy- || 
jacielskich wracających do Belgii í zmusiły |B 
jeden z nich do opadnięcia na morze blisko | $ 
wybrzeża. 
POMOC AMERYKI DLA ENTENTY. E 
Waszyngton. B. Kor. Biuro Reutera. Ro-|] 
sya otrzymała nową pożyczkę 75 miljo- 
nów a Erancya 60 miljonów dolarów, 
LLOYD GEORGE W PARYŻU.  —. 
Paryż. B, kor Ag. Havasa Przybyły fu 


| 1425 


ać 
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re 


pierania 1 (ład mt € A. Krzwianomkice || 


= 


——— 


w Krakowie, 


otrzyiiała na Siad główny nowość | poleca: 


Heryng Zygmunt: 


Finansowe podstawy bytu 
ekonomicznego w niepodległej Polsce . 


SE 2 


Horowicz Dr. Kazimierz: Organizacya statystyki 
państwowej i organizacya urzędu ubez- 
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Zarząd Szkoły gospodarczej 


dla dziewcząt wiejskich 


w Ruszczy, pod Krakowem: 


donosi, że nowy rok szkolny rozpoczyna się 
25. października 1917 r. 


Kurs obejmujący wszysikie gałęzie gospodarstwa domowego | 
i podwórzowego, trwać będzie do 1. pażdziernika 1918 r. 


i 0a” za nauką | zupełne utrzymanie 60 K. miesiecznie. 


Zgłoszenia do 15. września przyjmuje 


Zarząd szkoły w Ruszczy, p. wycina 


i udziela bliższych wskazówek. 


DITAA ZZA 


mmm 


Z dniam 16, Lipca 1917 r. począwszy, okowią- 
zywać będą następujące ceny Jazdy tramwajem sle- 
ktrycznym w Krakowie: 


Bilety pojsdyncze Jezdy dla dorosłych: 
L ki. 24 hal. (32 h. -|- p. g. 2h.) 1. kl. 20 h. (19 h. -|- p. g. 1h.) 


Do godziny 8 rane: 
L ki. 20 hal. (18 h. -|- p.g. 2h.) M. kl. 14 h. (13 h. -+ p. g. 1 h) 
Równocześnie można togyj 2 bilety za podwójną cenę, 
L ki, 40 hal., Ji. kt. 28 hal., z których jeden służy do jazdy powrotn nah 
która pusl w tym samym dniu nastąpić, w którym bliety zakupioną 
stały 


- - ————- — 


a ZZ A OOO ae 


OSE 


> 


Dla uozniów I uozenlo: 
L kl, 12 hal. JL kl, 8 hal. 


Karty abonamentowe ważne na wszystkie linie : 


NE RANO O - O Z 
e >. = 


Miesięczna: 4 ki. K. 12:— 1044 K. 1:56). 
n. MLE 6 (4 Bd o E Eaa 

Kwartalne: I. ki. K. 82'— va 27:83 -+ p. g. K. 4'17). 
I. ki. K. 24— (K. 21'82 —- p. g. K. 218 


Roczno: p. sy E 120'— (K. 104'86 4 p. g. K. 15°64). 
. 90— (K. 8i'82 +|- p. g. K. 8'18). 
SĘ, > ay dia uczniów | uczenie: 
I. kl. K. 6— IL kl. K. 3— 
Karty miesięczne dla robotników: 
IL kl. K. 4— 
Bloki biletów Jazdy pe 50 sztuk: 
L ki, K. 10— (K 9— K. 1'—) 
? IL kl. K. 8&:— OPEK En 
mak, biletów Jazdy po 10 sztuk: 
I. kt. K. A 180 -+ p. g. £0 hal.) 
IE kl. K. 1'60 (K. 1-50 +- p. g. 10 hal.) 


Nakładem Wydawnictwa „Głosu Narodu* sp z ogr. Odp. = Redaktor 


Praktyczni ludzie noszą obecnie tylko patentowane 
GIĘTKIE PODESZWY DREWNIANE 


aoaaa O TATE AMANT TMAAMNTMI 
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„GŁOS NARODU” € dnis 25 Lipóa 1917 Foktt. 
IWESBANEOSSOZENOKSNEKNZMEIE 


ADAM ZEMBRZYGH 


Najtańszy magazyn papieru, przyborów 

szkolnychi kancelaryjnych oraz największy 

wyhór kart ilustrowanych polskich i ob- 
cych malarzy. 


w celu obsadzenia czternastu posad inspektorów. „oprotu 
ziemniakami z zakresem działania, odpov wiadającym. *analo- 

icznie przepi A i 
Wielki wybór ramek, albumów do kart 8 POZ MISON y Mae DGEST 11. czerwca 1916, Dz. u. p 
i fotografij, pamięfników. Papiery listowe, Nr. 176 o powiatowych inspektorach zbożowych. 


karty do gry. 
Kraków, uł. Floryańska h H Ubiegać się mogą mężczyźni w pełni sił, posiadający 
nzzzkukuacSNanaAnKanuzNNNuu: Wykształcenie ogólne i praktyczne wiadomości rolnicze. 
— n, ,../... |Zgłoszenia pisemne zawierające przedstawienie biegu życia i dotychczaso 


F IRMA wego zajęcia, tudzież stosunku do służby wojskowej, wnosić należy, wraz 


TO M G a R E B K R |z odpisami świadectw, do c. k. Namiestnictwa krajowego Urzędu gospo- 
15 || à 5 


darczego w Krakowie, ul. Czysta 16 
Rynek gł. 9, 


1427 


do dnia 31. lipca 1917 roku. 
zawiadamia, że z powodu braku personalu| Warunki umowy służbowej zostaną ustalone na podstawie 
zamykać będzie sklep w dnie powszednie ustnego porozumienia. 


gd godziny 1 do 3 popol. I od G wieczorem, Objęcie posady nastąpi dnia 10. Sierpnia 1917 r. 
A KL QDQOQAQOQOOOGODOOOOOBOOO0000000806062 


salep będzie stale zamknięty. - WSZ. saa m 
Do sprzedania kolo Kalranyi w fugaja ld, | „JASNY DOMEK” 
miejscu klimatycznem (oddalonem od stacyi kolejowej 


Wilia w Zakopanem, 


Mleka najlepszego 


poszukuje się w chrześc ifańskim dworze od 160 do 

150 litrów dziennie z dostawą końmi lub koleją do 

Krakowa za kontraktem rocznym 1 najlepszą ao 
do sklepu 141 


Ludwika Leśziaka w Krakowie 


uł. Michałowskiego (boczna Karme!lckiej) L 14. 


Kalwarya o pół godziny drogi), realność składająca 
się z 2 morgów gruntu ornego, ogrodu owocowego, 
domu mieszxalnego o 4 ubikacyach, pralnią, wędzar= 
nią, plecem piekarskim, piwnicą i strychem, oraz sto- 

dołą i stajnią murowaną. 1421 


Bliższa wiadomość u p. Fr. Piwowarczyka; 


u zbiegu ul. Jagiellońskiej i Sienkiewicza, 
oddzielnie do wynajęcia. 
Bliższą wiadomość do 30 b. m. ul. Cha- 


łubińskiego, Saryusz. 


1394 


Kraków, Tomasza 33, il [2a 


gl m gpw 
w Zakopanen, 


rowadzi ośm klas gimn. realnego męskiego 
oddzicirie ośm klas ginu. realnego żeń- 


m porlay 
Ją ki 


A 


Rmerykzńskie 


| ti KINOWE | py 


leje ciowego, stalst ienne 
G eere as pn TEVE iOD, saleczaema 1 pnienea, 


i udziela się dla nich dodatkowo nauki języka grec- 
kiego. Przy zakładzie istnieje internat dia ehtop: 
ców pod kierunkiem dyrektora giiunazydm Pra 
Jana Jarosza. W sprawie odpowiedniego umiesz: 
czenia dla dziewcząt I o inne bliższe intormacye na- 
leży się zwracać do Dyrekcyi gimnazyum, R GE 


Bukowiny i Króle- o PE 
Q ni m skiego, oba zakłady z prawami szkół pubii- 
6; stwa Polskiego | pOSZERUJ p cznych, z językiem angielskim lub francuskim jake 
% Kraków Fioryańsk a 28 I 3 p kurs przygoiowawczy dc 
3 avum pW W TZES: il gimnazyuta. Uczniów (i uc enice) gimnazyum kla: 
Tel 14i8. ANIE GEY i 6 bia e | ayczaego przyjmuje się jaxo hospitantów (hospitanii ki; 


Wynagrodzenie 100 kor. miesięcznie, do | 
tego pomieszkanie i światło, a opał w zimie. 
Podania z odpisem świadectw wprost do 


do ua iF maszyny parowej 120 koni 
w młynie, obeznanego ze światłem i mo- 
torami elektrycznymi, poszukuje się od! 


15. sierpnia 1917 r. Posada stała roczna. i 


į Zgłoszenia z odpisami świadectw i poda- | 
niem warunków przyjmuje 1405 


łarząd dóbr Rzemień, p. Rzechów. 


Nieuwzględniona pozostaną bez odpowiedzi.. 


Wr. A. TARNAWSKI 
Z KOSOWA, 1374 
erdynuje tego sezonu 


W KRYNICY 


(willa pod „Złotą Bramą*). 


Pałac z parkiem 


wraz z 10 morgami gruntu (parsele budowli.) w Wiel- 
kim Krakowie oraz kilkanaście majątków ziem- 


skich (przeważnie leśnych), domów, will it. p. sprzeda ; 


zaraz Biuro kupna i sprzedaży resiności 


St. Tumidajowicza w Krakowie, 
ui. Krupnicza 12, parter. 


garść okruchów węgła kamiennego wystar- 
oza na całodzienne gotowanie. 


Możliwe tylko przy użyciu patentowa- $ 
nego Szybkowaru węglowego „Simplex“. 


== Wyrób krajowy == 


APARAT KUCHENNY do 

węgla drzewnego, bry- 

kietów lub węgla kas 
miennego. 


Do nabycia w sklepach że- 
laznych, oraz n firmy: Jan 
Kwiatkowski, Zwierzyniecka, A 
w Związku ekonomicznym 
urzędników, Szewska itp. 


Ban. Rik, 


P 


Osoba inteligentna 


pracowita, oszczędna ł energiczna, pochodząca z Po- 
zuańskiego, przyjmie posadę zaraz w dużym majątku 
jako samodzielna, znająca się doskonale na gospo- 
darstwie wiejskiem, w razie potrzeby może się zająć 
gospodarstwem podwórzowem. 


Aniela Miohalska, Wielkia Drogi. 1340 


powiedzialny i naczelny Roman Woyczyński. -- Drukarnia „Głosu Narodu” w Krakowie pod zarządem Romana Fu, 


Wiadomość Pod: Adres: 


Dyrekcyi gimnazyum. 1396 


Rowość wylCławniecza 
MATONE CHOŁOŚZYJ ostu 


Dueh Pziejów Polski 


Cena K. 2750, 
Do netycia w Administracji „aosa Narodu“. 


Na prowincyę wysyłamy za zaliczką łub za 
uprzedniem nadesłaniem należytości, przy- 
czem kosztów przesyłki pocztowej dla na- 

szych Czytelników nie liczymy. 1408 


Koniczynę białą 


tymotkę 
kupuje po najwyższej cenie targowej 


BANK ROLNICZY 


1371 | c, k. Galic. Towarz. Og 


we Lwowie, nl. Kopernika L. b. 


. Ozdoby na drzewko 


w a, doborach próbnych, 129 


i po 100 i 50 koron dla kupców i sto- 


warzyszeń handlowych, 


į dostarcza do Galicyi za zaliczką, a poza 


kraj za nadesłaniem z góry należytości 


Liga pomocy przemysłowej 


w Krakowie, ul. Straszewskiego 28. 


(eminarytm gozpodarcze w Snopkowie 


(pod Lwowem) 


Kształci kandydatki na nauczycielki szkół 
gospodarczych oraz na samoistne kiero- 
wniczki gospodarstw wiejskich w ciągu 
dwuletnich studyów teoretycznych, połą- 
czonych z ćwiczeniami praktycznemi, w za- 
kresie gospodarstwa domowego, podwó- 
rzowego, stajennego i ogrodniczego. 
Nowy tok szkolny rozpoczyna się 5 września b. r. 
Zgłoszenia do wpisu przyjmuje Kierownictwo Semi- 
maryum, które udziela również wszelkich wyjaśnień, 


tak co do warunków przyjęcia jak i programów 
udzielanych nauk, 


Zarząd Seminaryum gospodarczego 
Lwów—ŚSnopków. 1291 


y 
p 


willa „Podlasie“. 


ad 060066 


DOMEK 


1 ogródkiem 


tuż przy rynku dę- p: 


bnickim do sprzeda- 
nia. Zgłoszenia pod 
I. K. Z. w Administr. 
„Głosu Narodu“. 
1367 


Kazuję I 
sprzecdalę 


złoto, srebro, brylanty 

Le, najwyższą cenę. 
Zakład zagarmistrzowski 
i jubilerski 125 


Józat Gyankiawiez 


Kraków, ul. Sławkowska 24 
dom XX. Emerytów. 


ań, 


oba w vdoma i ina miasto 
Gołębia 16 b p- 
1345 


Do sprzedania 


dom 4-pigtrowy, no- 
wy, przy ul. Sław- 
kowskiej pod ko- 
rzystnymi warunka- 
mi. Wolne lata. Wia- 
domość w krakow- 
skim Banku kredyt. 
Sławkowska L. 23. 
Pośrednictwo wy- 
kluczone. 1872 


Ha uroczystość W. M. P. Anielskiej 
Po otrzymaniu 60 hal. 
w znaczkach pocztowych 
wysyła księgarnia katolic- 
ka Dra WŁ. Miłkowskiego 
w Krakowie, ul. Floryań- 
ska, opiaśjiy książeczkę 
t. 1275 


PORGYJUNKULA 


czyli Skarb łaski św. 0. Franciszka 


Mapy Galicyi - 


wyd. w r. 1917, z przes. ! 


po K. 2'40, frontów: miċ- 
sięczna po K. 1, tygodnio- 
wo po 50 h. , poleca ay 
garnia Polska i skład nu 
Kraków, Sławkowska yi 
1398-2 


o K. 450, automobilowo | 


E. 56.606 1 "więcej, 

rzjstąpię do 'solidnegq" 

teresu lub przedsiębior< 

stwa. Wiadomość z grze- 

czności w kancelaryi adw] 

Dra Mussila Karmelicka 15 
1422 


LI „ D 
Kamienica 
w starym Krakowie da 
sprzedania. 1423 
Wiadomość w Biurze Ad< 
ministracyi realności, Kar- 
melicka 15, parter. 


Kupie majale 


800 mórg, blizko kolei, \—= 


Krutiowski, Załuż, pc- 
. ste restante. 1399 


Organista 
z dobrym głosem, biegły 
w muzyce i prowadzeniu 
chóru i kdncelaryi pa- 
rafialnej, potrzebny jest za | 
raz do pąrafii Kazimierza 
Mała. 
Zgłoszenia najlepiej oso- 
biste do proboszcza w Ka- 
zimierzy Małej, p. Kazi- 
mierza Wielka, powiat: 
Pińczów. 1:03] 


Pomocnika 
do gospodarstwa 
potrzebuję. 


Tuczyński w Augu- 
stowie, p. Sieniawa. 
1378 


WENECJA 
czyli opaski na przepukli- 
ny (ruptury) pępka, brzu- 
cha i pachwiny. Repera- 


cye przyjmuje się, Cenni- 
ki darmo, 


M. L. Polaczek 


Sambor pi MEyo): 
ZEBSSRZZ 


p 


